
PO TRAGEDJI MARSYLSKIEJ
DYMISJA MINISTRA SARRAUT’A i rekonstrukcja gabinetu.

SARRAUT.

PARYŻ, 12.10 (tel. wł.). Minister spraw 
wewnętrznych Sarraut zgłosił swą dymi
sję. Uważa się on za odpowiedzialnego 
za swych podwładnych i nie zgodził się, 
aby tylko ci ostatni ucierpieli. Dlatego 
też wraz z nimi ustępuje również, acz
kolwiek opinja wcale nie życzyła sobie 
dymisji tak poważnego filara rządu jed
ności narodowej, jakim jest Sarraut.

Wobec tego rekonstrukcja obejmie 
głównie trzy portfele.

Spraw wewnętrznych: kandydaci: Mar 
ąnette, Laval i Queuille, ten ostatni bę
dący ministrem rolnictwa w obecnym 
gabinecie.

Spraw zagranicznych: kandydaci: Flan 
din, Pietri. Najwięcej szans ma minister 
robót publicznych Flandin ze względu 
na jego bardzo bliskie stosunki z angiel
skim światem politycznym.

Sprawiedliwości: kandydaci: Louis 
Marin oraz prokurator przy' trybunale 
kasacyjnym. Alzatczyk Maitter. Należy 
podkreślić, że kandydatura Louis Mari
na spotyka sję z aprobatą nawet kół le
wicowych.

Lista zmodyfikowanego gabinetu zo
stanie ostatecznie ustalona po pogrzebie 
Barthou, zapewne na radzie mimiisterjal- 
nej, która odbędzie się w poniedziałek.

W DRODZE DO JUGOSŁAWJI.
RZYM, 12.10. (PAT). Jugosłowiański 

pancernik „Duibroynik**  ze zwłokami' 
króla Alełksandiia oraz francuska krążow 
n>k „Collbert“, na którego pokładzie 
znajduje się minister marynarki Pietri 
rtmęly dziś cieśninę messyńską. Na spot
kanie Obu okrętów wyruszyła eskadra 
włoska złożona z krążownika i flotylli
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torpedowców. Okręty włoskie towarzy
szą ,J>ubrovinilkoW'i,“ ma wodach iwło- 
stkdcŁ. W cieśninie meftsyńskiej nad
brzeżne badcrje dały 21 strzałów w chwl 
łi, gdy okręt ze zwłokami króla Alek
sandra mijał wybrzeże.

PROGRAM POGRZEBU 
KRÓLA ALEKSANDRA.

IBIAŁOGRÓD, 12j10. Ustalony począt
kowo proigiram pogrzebu króla Aleksan
dra I Z jednocz ycieLa rnusiał być zmie
niony wobec nadeszłych wiadomości, iż 
wskutek burzliwego etamu morza Śró
dziemnego ,J>ulbrovnik“ ze zwłokami 
króla przybędzie do Sjpli tlu, ze znaicznem 
opóźnieniem. Zmieniony program uro
czystości pogrzebowych przedstawia się 
obecnie następująco:

(Krążownik „Dulblrovtniik“ przywiezie 
zwłoki królewskie w niedzielę o godz. 
6 rano dó Splita. Naprzeciw „Dubrowni
ka “ wyjedzie cała flota wojenna Jugo
sławji, która będzie eskortowała zwłoki 
aż do portu. Po nabożeństwie w katedrze 
spłidkiiej ludność miasta i okolicy złoży 
hołd zmacleuBu królowi. O godz. 10 trum

POWITANIE MŁODEGO KRÓLA PIOTRA W IONDYME.

Arcybiskup łotewski
został zamordowany.

— Stlr. 2
— Str. 3
— Stir. 3
— Stir. 4

RYGA, 12.10. Dziś ramo obiegła stolicę 
Łotwy wstrząsająca wiieść: zamordowa
no głowę kościoła prawosławnego w 
Łotwie, arcybiskupa Jana Pommera i 
podpalono pałac arcybiskupi.

Zbrodmia wykrytą została w niezwy
kły sposób. Krótko po północy straż og
niowa ryska zaalarmowana została po
żarem w willowej dzielnicy miasta. Po 
przybyciu na miejsce stwierdzono, że 
płonie pałac arcybiskupi. Po krótkiej 
akcji ratuinlkowej pożar zdołano stłumić.

Gdy strażacy weszli do wnętrza willi, 
dokonali strasznego odkrycia. W jednym 
z odległych pokojów, leżących n,a ubo
czu, znaleziono straszliwie zmasakrowa
ne zwłoki arcybiskupa. Leżały one przy 
kryte słomą i trojgiem drzwi, wyrwa
nych z futryn w innych pokojach.

Poilicjia przypuszcza, iż straszliwa ta 
zbrodnia, pozostaje w związku z proce
sem o wielkie nadużycia i sprzeniewie
rzenia pieniędzy kościelnych, który to 
proces odbyć się ma w najbliższych 
dniach w Rydze. W rozprawie tej arcy
biskup Pommer miał wystąpić jako 
główny śiwiadek oskarżenia.

Zamordowany arcybisikuiD ryski i całej

Ina umieszczona zostanie w pociągu spe
cjalnym, który odjedzie do Zagrzebia.

Przybycie pociągu 6pecjadnetgo do Za- 
girzcbia nastąpi w niedzielę wieczorem, 
a odjazd w dalszą drogę do Białógrodu 
iw- poniedziałek rano. Na dworcu w Bia- 
łogrodizie oczekitwiać będą przybycia po
ciągu członkowie rządu i władz wojisiko- 
wyich, a także rada regencyjna w kom
plecie. Zwłoki królewskie w uroczystym 
pochodzie przeniesione będą z dworca 
do starego zamku, gdzie odprawione zo
stanie nabożeństwo żałobne.
żonę zostaną zwłoki królewskie będzie 
Przez wtorek i środę kaplica, gidzie zło- 

dostępna dla pulbflicznpśei. W środę o 
północy żałobny orszak ze zwłokami 
króla ruszy ze starego żarniku do kate
dry białogroddkiej.

W dniu 18 ban. odbędzie się w kate
drze uroczyste Regułom, poc.zem zwłóki 
przeniesione zostaną do kościoła w Ople- 
nac, gdzie odbędzie się złożenie ich do 
mauzoleum Karadiżordżewkzów. W .po
grzebie reprezentowane będą wszystkie 
oddziały wojskowe Jugosławji i ludność 
cywilna ze wszystkich prowincyj.

Łotwy ks. Jam Pommer przebywał w 
swoim czasie w Polsce, jako rektor pra
wosławnego seuninarjum duchownego w 
Wilnie. Po ogłoszeniu niepodległdści pań 
stwa łotewskiego arcybiskup Pommer, z 
pochodzenia Łotysz, zajął wysokie stano
wisko w hierarchji kościelnej na. Łotwie.

Arcybiskup Pommer, jako głowa cer
kwi prawosławnej na Łotwie, cieszył się 
niezwykłą popularnością wśród wier
nych.

Mimo ascetycznego trybu życia arcy
biskup Pommer odgrywał iwiellką rolę w 
sferach politycznych, kandydując kilka
krotnie w charakterze posła na sejm. O- 
statniemi czasy prowadził walkę z so- 
cjal-demokracją łotewską, której zarzu
cał chęć wy,zyskania cerkwi dla polity
ki. Spowodu zabrania mu przez państwo 
pałacu biskupiego, który został przemie
niony na gmach urzędu., arcybiskup Jan 
zamieszkiwał stale w podziemiach sobo
ru prawosławnego w Rydze.

Mord jak należy sądzić, nastąpił nie 
w pałacu, lecz w willi biskupiej pod 
Rygą, gdzie arcybiskuiD Pommer chwi
lowo urzelblywał

POSZUKIWANIE WSPÓLNIKA 
MORDERĆY.

PARYŻ, 12.10. (PAT). Policja pos-żuku- 
je osobnika, który zdołał wymknąć się 
żandarmom w Fontainebleau. Władze 
policyjne przypuszczają, że poszukiwa
nym przez me człowiekiem jest krawiec 
nazwiskiem Willingter, urodzony iw ro
ku 1912 w Monachjum.

PARYŻ, 12.10. (PAT). Nadesłany z 
miejscowości AnuemasSe raport policyj
ny stwierdza, że Raiticz, występujący 
.pod nazwiskiem Benesza oraz Nowak na
leżą do jugiosłowiańskiej organizacji 
terrorystycznej, znajdującej się pod do
wództwem. Pwelica. Nowak był już wy
dalony z Francji, po odsiedzeniu 4-mie- 
sięczuej kary więzienia w Marsylji za 
kradzież. Powtórnie Nowak aresztowa
ny był w początkach rb. w Nicei.

11-letni król Jugosławji Piotr w towarzyst
wie babki królowej Marji rumuńskiej.

MOSKWA. 12.10. ((PA/T). iW dzisiejszych 
„Izwiestjaeh" poraź pierwszy od czasu ist
nienia prasy sowieckiej ukazał się nekrolog, 
w którym ambasador francuski zawiadamia 
o nabożeństwie żałob nem za duszę uninistra 
Barthou, która odbędzie się 13 b.m. w miej
scowym kościele francuskim.
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Wspomnienia o królu Aleksandrze.
Znamy rosyjfekr ypirarz M. M. Breszko- 

Breszfcowtski, (syn niedawno zmiairłej 
.Jbaboi rewolucja* 4 Broszko - Bre&zkow- 
skiej), zamieszcza m Jamach paryskie
go pisma rosyjskiego „I'lljiu®taarova(nna- 
ja Roetaja**  kilka -wymownych wspom
nień o królu Aleksandrze, z czasów kie
dy był jeszcze następcą tronu.

Rok 1912. Macedońska jesień. Drzewa 
w ztotej szasta. Jak ceW ołów wezr 
brały nwńąoe mekk...

Wojna, która przeszła do hisforji ja
ko pierwsza wojna bałkańska. Serbja 
stawia -wszystko na jedną kartę. Napię
ta wszystkie swoje siły. Zmobilizowała 
400.000 żołnierzy z ludności liczącej bez 
mała 5.000.000.

Pierwsza wśefflca ŁSOwa pad Kuimatno- 
«an: mśastecnko zamieszkałe przez u- 
jarznniomych Sortów i nawąpół dzikich 
Albańczyków. Zamiaftt domów modli barn 
małe fortece z Btrzefewcamd zamiast o- 
kóeuL Na mśnairetach meczetów były 
ptsnkrty obserwacyjne 130 - tysięcznej 
armji tureckiej, wyszkolonej przez me- 
mieckich instruktorów. Dowódcą turec
kim był utalentowany Dtżawdd - Pasza. 
Przeciw nim staje około 80.000 żołnie
rzy pod dowództwem 25-letniego następ
cy tranu Karadżordżewicza. Bo stronie 
tureckiej mebyfflfao przewaga Męzebna, 
nietylko nadmiar broni, afe i faorayst- 
niejsza pozycja—

Knmainowo jest dla Serbji kbrczem do 
Macedbnji, do szerokiego terytortjium, 
fctóre nazywa się starą Seatbją i do za
gadkowej średniowiecznej A-lbanji.

Nie wierząc swym oczom, na 6-wydh 
wysokidh iglastych mitnaretecth opaleni 
oficerowie tureckiego sztabu przykłada
li łansty do oczu. Jędrni blondyni, Pru
sacy — równie® we fezach... Przednie 
linje nieprzyjacdetekihh okopów — z ku- 
manowefcich pagórków widziano eałą do 
Linę z rozwindętemi szeregami Sterlblów 
jak na (Roni — zwolna objeżdża młodo- 
eiany jeździec w mundurze pułkownika 
piechoty. Jest to — królewicz Alefcsan- 
ider. Czy był j.uż podobny wypadek, a- 
iby w warunkach nowoczesnej wojny 
najwylżSzy dowódca na koniu .prowadził 
za sobą oddziały w nieprzyjacielski o- 
gsień karabinów?

Żywiołowym atakiem zdruzgotali Ser
bowie najlepsze pułki Dżawida - Paszy, 
które przyowałowały do Monastyru, aby 
tam połączyć się ze świeżą i silną zało
gą miasta:.

Atak prowadził następca tronu Alek- 
iłander i on pierwszy wkroczył do wyz
wolonego Kuimanowa, obsypywany og
niem fanatycznych Ałbańczyków. Za
wrotne były sukcesy serbskiej Iblroni.... 
Aleksander stał się nietylko bożyszczem 
i bohaterem narodowym w swym kraju, 
ale i w Europie, wszystkie usta wyma
wiały jego imię.... W Belgradzie część 
korpusu dyplomatycznego zachwycała 
6ię mężnośoią księcia, ale zarazem wyra
żano obawy: Następca tronu nie powi
nien ryzykować swego życia— Nato-

Mauzoleum rodu Karad-żord-żewiczów, a 
Tonola (Stara Serbia), gdzie ąpocz.ię zwłoki 

króla Aleksandra.

NASTĘPCA TRONU - ALEKSANDER JAKO DOWÓDCA. — ROZMOWA M. M. BRESZKO - BRESZKOWSKIEGO 
Z KRÓLEWICZEM ALEKSANDREM. - KSIĄŻE REGENT PODCZAS WOJNY.

Na wiosnę 1914 r. M. M. Breszfco-Bresz 
kowskij wysłany został w charakterze 
korespondenta dwóch pism petersbur
skich do Serlbji. Przybył również do 
miejscowości kąpielowej Briinjaiczkia 
Banja, gdzie wówczas przebywał króle
wicz Aleksander. Pisarz rosyjski opo
wiada: i

Rezydencja królewicza Aleksandra1, 
willa „Agnesa11, mały skromny budy
nek. Tylko dwaj strażnicy, dwaj ołbrzy- 
mii w niedźwiedzich czapkach i husar
skich płaszczach z białetmi sznurami 
świadczą, że w willi mieszka następca 
tronu. Na zapytanie o księcia, jego se
kretarz Jelenie® odpowiada: Jego Wy
sokość wyjechał na cały dzień aby kie
rować budową pontonowego Mostu 
przez Morawę.— Jutro może być pan 
przyjęty aa audjencji. Rano byłem w 
parku. Przedemną nagle, niespodziewa
nie wyrósł Jelenicz. Cicho mówi do 
minie: Proszę popatrzeć— Kilkadziesiąt 
kroków od mas stał młody pułkownik z 
typowo jugosłowiańskim profilem, któ
ry rozmawiał z grupą prostych chłopów, 
kobiet, staruszek i dzieci Chwilami puł
kownik mówił ooś do starego wysokiego 
adjuitanttą, który szybko coś zapisywał. 
Talk dzieje się każdego rana — objaśnia 
Jelenioz. Nie było wypadku, by Jego 
Wysokość nie przyjął i wysłuchał in 
wiabdy. wdowę czy sieroty. Nie było
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możesz zdobyć grając na Loterji Państwowej 
w szczęśliwych kolekturach
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Walki w Hiszpanji trwają nadal

miast austrjackiii poseł, baron Giesl ogar-' 
ndęty został paniką. Wiedeń ani na efrwi 
le nie wątpił, że Serbowie jufż w- pier
wszej walce pokonani zostaną przez 
Turków. Co będzie dalej? Szczęście wo
jenne jest nastrojowe jak kobieta...

Serbowie nie spoczęli .na kuma news
ki dh lawach. Trzeba było prześladować 
wroga aż do zupełnego zniszczenia. W 
tych chłodnych jesiennnych deszczo-. 
•wyh dniach królewicz Aleksander po
ważnie się przeziębi! i pod Pnilępem o- 
gamięty został gorączką i leżał w wąz- 
ikiem połowem łóżku. Wiedząc, że anmija 
żbteal się do Monajstyru, clhciał za 
wszelką cenę być wśród swych żołnie
rzy. Lekarze jednak nie pozwolili. I w. 
nocy, tajnie okłamawszy czujność leka
rzy, z adjutantem pośpieszył do Mona
styru. Przyjście najwyższego dowódcy, 
wychudłego, słabo trzymającego się w 
siodle, drżącego od gorąożki, z chorobli
wym połyskiem swych pięknych oczu — 
(podniosło ducha armji, która ocknęła 
się w .najgorszych waruinkaich pozycyj
nych. Dwa pułki walczyły przez całych 
ośmi godzin, stojąc niemali pod brodę w 
jesiennej zimnej wodzie. Pod Monasty
rem Serbowie już na głowę pobili Dża- 
widia - Paszę. Uciekając zdemoralizowa
ne bandy nie były już straszliwą arrnją 
turecką.... Serbja uzyskała całą Mace
donię, aż po Saloniki i całą Starą Serbję

Przeniesienie zwłok króla Aleksandra z prefektury w Marsylji do portu na pokład 
krążownika „Dubrownik'1. Z lewej strony stoją: królowa Marja — wdowa i prezydent 

Francji Lebrun. (Zdjęcie przesłane drogą nadjową).

PARYŻ, 12.10. (PAT). Według do
niesień z Madrytu wojska rządowe 
zajęły wioskę Sabero, w której po
wstańcy ogłosili ustrój komunistycz
ny. W AstuTji współdziała z woj-,

Zjazd kuratorów
WARSZAWA, 12.10. (PAT). W gmu 

chu Ministerstwa W. R. i O. P. od
bywa 6ię 3-dniowy zjazd kuraiorów 
okręgów szkolnych. Obradom prze
wodniczy minister Iodrze je wicz. W ,

skiem 5 eekadr lotniczych. Starożyt
ną katedra z połowy X1V w. w Óvie- 
do w Asturji, w której znajdowały 
się przecenne dzieła sztuki spłonęła.

w Warszawie.
godzinach południowych przybyli na 
zjazd z ramienia Ministerstwa spraw 
wewnętrznych wiceminister Kry- 
chowski, dyr. departamentu Kawec
ki i nacz. Suchanek

też ani jednej niespełnionej prośby. Na
stępca tronu najbardziej lubi dzieci...

Za Wika minut zostałem przedstawio
ny księciu. Przyznam eię że byłem nad
zwyczaj zmieszany. Zdenerwowanie 

zniknęło z chwilą, kiedy następca tronu 
■uścisnął mą dłoń.

Drugiego dnia w rozmowie mówił na 
stępem tronu z wielkim entuzjazmem o 
pokojowej twórczej pnaOy w oswobodzo
nych krajach. Nastroje były niezamąco- 
ne~ł.' Nowych wstrząsów i burzy młody 
regent nie przewidywał, tak samo jak 
nie przewidywał ich nśfct....

Miesiąc spędziłem -w- podróży ,po Ma 
&edonji i Starej Seiłbji. Potem wyjecha
łem do Wenecji, aby odpocząć. Ogrzewa 
jąc sję na plaży, dowiedziałem się o za
machu serajewskam. Wróciłem do hote
lu, gdzie czekała na mnie depesza: „Na
tychmiast wyjechać do Belgradu1* Jak 
hugaigan biegły wypadki.... Przed wiel
kim egzaminem stanął młody regent. W. 
porównaniu z niemi, pierwsza bałkań
ska wojna była tylko marszem wojska. 
Aie wyszedł z nich — nie bójmy eię sło
wa — jako tytan... Czy trzefba przypomi
nać? Serbja cierpiała jak nikt rany i 
jak nSkit inny biła się z wrogiem. Dia 
zdobycia Bełignaidu Wilhelm wysłał naj
lepsze oddziały. W serbskiej stolicy 
powitane były takim1 bojem, jaki prze
żywi Chyba tylko aaipolecmscy grenadie
rzy w Saragossie. Niemcy nietylko za, 
lab Serbję ale ją także spustoszyli. Zda
wało się. że niema zbawienia. Serbowie 
nie upadi na duchiui, bowiem ich naj
wyższy wódz nie stracił mężności. Trze
ba było za wszelką cenę przebić się 
pnaes nieprzyjacielskie szeregi. Reszt
kom milionowej airtmjii.-. A jakim reszt- 
kom. Tych 80.000 budzi, to nie ludzie, ab 
cńenae. Obdarci, zgłodniali, bez broni, 
bez nabojów, bez najkonieczniejszego 
sprzęta. Książę regent obmyślał genjal- 
ny manewir. Pomyślał i uskutecznił... 
Było to cofanie się przez zlodowaciałe 
skały Afiiatn ji do brzegów Senbji, do
kąd aljainckae dowództwo przytśle zapa
sy i skąd wyfpraiwi Serbów na zbawien
ną wyspę Korfu, gdzie można będzie 
przystąpić do reorigianizaoji armji, aby 
.praż z salomdckiego frontu rozpocząć dzie
ło wywolenia ojczyzny

Albańska Golgota — te etrasdiwe peł
ne zjgtroay- tygodnie.... W trzaskającym 
mrozie przezw.ycdężali Serbowie strome, 
gołe skały. Artylerja rzucała się w prze- 
pelść skalistą a żołnierze i oficerowie to 
już nie edenie, ale widma, męczona kur
czowymi głodem. Opairci o siebie wlekli 
się 75d'etai król Piotr i Pasicz. Nocowa
li pod gołem niebem. Górski wicher 
mroził ich aż do kości.... W albańskich 
wioekadh nie było można dostać niczego- 
Następca' tronu tylko dzięki olbrzymim 
wysiłkom trzymał się na nogach tak jak 
ostatni jego żołnierz wycieńczony, głod
ny & oprócz tego chory. Ostatecznie nm- 
saał pedożyć się w albańskiej ,knl>‘ 
■gdzie jeden z polnych chirurgów doko
nał zbawiennej operacji.

Za .pół roku „mrmja widm‘‘ siała sit 
znowu arrnją lwów. Ze swym wodzem 
na ćzele kilkoma atakami oczyściła ca
łą Macedonję, eałą swą ojczyznę i triu® 
failmie wkroczyła do Belgiradn... W wiel
kim boju, w życiodajnym ogniu wykuł 
bohaterski król Aleksander swą Jwg0" 
słaiwję...;

C. P-

ZMIANY
W POLICJI.

WAB.SZAWA, 1Ł10. (FAT). Na 
nowiekach kom-endanltów wojewódz 
kich policji państwowej dokonane 
zostały następujące zmiany: Insepk- 
tor Czyniowski Edmund mianowany 
został komendantem wojewódzki® 
P. P. w Białymstoku, Łnep-^ Płoi®1^ 
Jan komendantem wojewódzkim i- 
P. w Tarnopolu, pinsp. Abczyńsk-i k° 
mendantem wojewódzkim P. P- Y 
Nowogródku^ podinsp. Izydorczy 
komendantem wojewódzkim P. P; * 
Lublinie, podinsp. Kozielski Marja® 
komendantem P. P. na miasto 
Warszawę, podinsp. Łoziński komę 
dantem wojewódzkim w Warsa®**  1
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„Strzeżcie Jugosławji” - '
Skutki zamordowania króla.

przedwczesna śmierć króla Alek
sandra jest ciężkim ciosem dla Jugo- 
slawji- Pomijając osobiste zalety 
ZDiarłego monarchy, autorytet i u- 
znanie jakim się cieszył wśród swo
ich, zgon jego ze względów ściśle po
litycznych przynosi Juigosławji wiele 
niebezpiecznych trudności. Na tronie 
zasiądzie król Piotr II, będący jesz
cze. dzieckiem i przez długie lata nie
zdolny do rządzenia krajem. Fakty
czne rządy przejdą obecnie na Re
gencję, ciało wielogłowe i pozbawio
ne, silą rzeczy, tego autorytetu, któ
ry jest potrzebny do pełnienia 
sókich funkcyj monarszych.

Tymczasem położenie polityczne': 
Jugoslawji jest wyjątkowo trudne; 
Składają się na to zarówno skompli
kowane stosunki wewnętrzne, jak' y 
sytuacja zewnętrzna. "JrtfcM

Jtigosławja znajduje się zaletftf^fe 
na progu konsolidacji. Jej życie 'pofi'-r 
tyczne cechują silne antagonizmów 
rodowościowe, wyrażające się nieje
dnokrotnie w sposób bardzo radykal
ny.’ Obok prawosławnych Serbów, 
którzy chociaż nie stanowią większo
ści w państwie sprawują jego rządy, 
na plan pierwszy wysuwają się mniej 
liczni, ale cywilizacyjnie bez porów
nania wyżej stojący <— katoliccy 
Krpaci.

Niemal od początku wre pomiędzy 
nimi zacięta walka polityczna, która 
w okresie rządów parlamentarnych 
doszła do bardzo ostrego nasilenia. 
Zmiana ustroju, jakiej dokonał przed 
paru laty król Aleksander, ograni
czając parlamentaryzm i wzmacnia
jąc centralizm, walkę tę w pewnym 
stopniu usunęła z widowni życia po
litycznego. Niemniej jednak nie wy
schły jej źródła i przy sprzyjają
cych okolicznościach może ona wy
buchnąć ze wzmożonem napięciem.

Sprawa kroacka nie wyczerpuje 
zagadnień narodowościowych w Ju- 
gośławji. Istnieje tam ponadto za
ogniona kwestja macedońska. Mace
dońscy rewolucjoniści znani są świa
ta nie od dziś. Ich metody, determi
nacja i rozległe wpływy stanowią po 
ważne niebezpieczeństwo dla pań
stwa jugosłowiańskiego.

Obok zagadnień narodowościo
wych nagromadziło się w Jugosławji 
sporo trudności, związanych z nie
ustalonym faktycznie ustrojem rzą
du- Dyktatura królewska, pomyślana 
jako faza przejściowa, znajduje spo
ro przeciwników nawet wśród rodo
witych Serbów. Ostatnio podejmowa
ne próby złagodzenia systemu nie 
zadowoliły tych przeciwników. W 
tym stanie rzeczy, zgon króla i przej
ście władzy w ręce Regencji grozi 
szeregiem poważnych następstw, któ 
re mogą doprowadzić państwo do nie
bezpiecznych wstrząsów wewnętrz
nych.
. Sytuacja zewnętrzna Jugosławji, 
jak nadmieniliśmy na początku, rów
nież nie przedstawia się najlepiej., 
Naprężone stosunki z Włochami, da- 
wny, ostry antagonizm z BuJga.rjtj, 
ureszcie obchodząca blisko Jugośłą- 
wJe kwestja austrjaćka, wy^Wą 
CaV szereg zagadnień pierwszórżęd- 
nego_ znaczenia. Opierając się ; ha 
Przyjaźni z Francją, król Aleksander 
^dował trudności zewnętrzne Jugb- 
"awji złagodzić. Przedewszystkiem 
P°djął próbę naprawienia stosunków 

huigarją. We wrześniu rb. ńaslą- 
wizyty króla Borysa w Biało- 

^V° ' króla Aleksandra w Sofji.
yntkiem tych wizyt i związanych z 

’6nii narad, było wyraźne odpręże- 
le..61°6unków, które rokowało jak 
J,eP«ze nadzieje.

. rancuski projekt paktu śródziem- 
•i^.^kiego, do którego miały przy- 
3?lc i Jugosławja, dawał
inność, łącznie z zamierzonem ztbli- 
d0 lem Włoch i Francji, zabrać się 
nierozwiązania najtrudniejszej obec- 
6tiiWp°ktyce jugosłowiańskiej kwe- 
JM 7" stosuilków z Włochami. Nie 
jej t0 sPraw& prosta. Na drodze do 
re» rozw*Qzanią  piętrzy 6ię cały sze- 

Poważnych trudności, jednako- 
Franci-p hak i Jwsosła-

wja były, zdaje się, zdecydowane 
trudności ie pokonać.

Nagła śmierć króla, który padł z 
ręki mordercy, działającego z nie
znanych nam dotychczas pobudek i 
poduszczeń, w dużym stopniu utrud
nia pomyśle zakończenie tych rozle
głych poczynań. Łącznie z następ
stwami, jakie zgon monarchy wywo
łać może w życiu wewnętrznem pań-: 
st-wą, śmiefć ta wytwarza dla Jugo-

PAŁAC KRÓLEWSKI W BElAjRAUZJE
w najbliższych dniach będzie miejscem historycznych uroczystości: tu przywiezione zo
staną zwłoki, zamordowanego króla Aleksandra i tu odbędzie się koronacja młodego 

króla Piotra M. .

PIERWSZY PROCES O.N.R.
Onegdaj w sądzie okręgowym w 

Warszawie . odbył się pierwszy pro
ces o należenie do tajnej organizacji 
p. n. „Obozu Narodowej Rewolucji1. 
Na ławie oskarżonych zasiadła pan
na Irena Bądzyńska. Proces jej wy
wołał powszechne zainteresowanie.

Od samego rana w przedsionku i 
na schodach sądu gromadziły się tłu
my młodych ludzi. O godzinie 1 po
południu panna Bądzyńska wprowa
dzona została na salę pod eskortą pó 
licjanta. Jest to młoda, licząca około 
20 lat, osobia, na twarzy której widać 
ślady zmęczenia spowodowanego 
długiem więzieniem.Bądzyńska are
sztowana została razem z inną grupą

700.000 DZIECI BEZ SZKOŁY
raWBHHHHHK W OBRONIE BYTU SZKOŁY POWSZECHNEJ

Coraz to większą troską, już nie
tylko świat nauczycielski, ale i wszy
stkich obywateli, napełnia lo6 szkol
nictwa w Polsce. Chodzi tu zwłasz
cza o szkołę powszechną. Z roku na 
rok bowiem zwiększa się ilość dzieci, 
nieobjętych obowiązkiem szkolnym, 
dochodząca w chwili obecnej do 
700.000. Jednocześnie zamiast wzra
stać proporcjonalnie do przyrostu 
dzieci, zmniejsza się ilość etatów nau 
czycielskich, wzrasta przeładowanie 
klas dziećmi. Na rok szkolny 1934-35 
przypada 5.412.0C0 dzieci, przyczem 
ilość nauczycieli jest o 4.000 mniej
sza, niż mieliśmy w roku szkolnym 
1930-31, gdy we wszystkich szkołach 
uczyło się 3.800.000 dzieci.

Do pełnego zrealizowania obowiąz 
ku szkolnego brak nam ok. 17.000 
nauczycieli.

Tymczasem dowiadujemy się, że 
władze szkolne noszą się z zamiarem, 
w związku z trudnościami finansowe- 
ini państwa, wprowadzić opłaty w 
szkołach powszechnych, a nawet 
obniżyć ich poziom. Równoważne 

to jest zniesieniu bezpłatności s®koły 
powszechnej oiraz obniżeniu obo
wiązku szkolnego.

Przekreśla się przez to zasadę sto
sowania rasaoru za nieuczęszczanie

sławji sytuację bardzo poważną.
Widoczmie król Aleksander dobrze 

zdawał sobie sprawę z tego, kiedy 
umierając wypowiedział do otocze
nia swoje ostatnie słowa: „Strzeżcie 
Jugosławji11. Słowa te świadczą nie
tylko o wielkiem sercu monarchy, 
którego ostatnią myślą była ojczyz
na, ale i o powadze niebezpieczeństw, 
jakie mogą zagrozić jego krajowi.

członków byłego O. N. R. Oskarżona 
była z art. 165 k. k., który przewidu
je karę do 5 lat więzienia za przy
należność do tajnej organizacji, Bro
ni ją adwokat Przyjemski.

Sprawę rozpatrywał sędzia Dąbro
wa. Oskarżenie wnosił prokurator 
Kożuchowski. Na jego, wniosek pro
ces toczył się przy drzwiach zamknię 
tych, co motywowano względami bez 
pieczeństwa państwa i zachowaniem 
tajemnicy. W charakterze świadków 
występowały tylko 3 osoby, a miano
wicie urzędnik policji śledczej Ro
gowski, urzędnik referatu policyjne
go w komisarjacie rządu Kalina i 
niejaka Kamieńska. Wydzielenie pro

do szkoły, skoro wypełnienie obo
wiązku będzie uzależnione nie od do
brej woli rodziców, ale od ich możli
wości finansowych. Sprzeciwia się 
to postanowieniom Konstytucji, że 
nauka w Polsce jest powszechna i 
obowiązkowa dla wszystkich obywa
teli, oraz bezpłatna.

Zastanówmy się przedewszystkiem 
czy wogóle jest celowem w obecnych 
warunkach materjalnych, a zwłasz
cza warunkach życia wsi polskiej, 
nakładać nawet kilkuzłotowe opłaty 
za szkołę? Kto na wsi te opłaty ure
guluje? Chyba tylko zamożniejsi 
mieszkańcy wsi. Ale ci są w mniej
szości. Większość, ta biedna więk
szość, której nie stać na zapłacenie 
podatku, nie będzie mogła pozwolić 
sobie na opłacenie nauki w szkole. 
Uderza to w zasadę demokratyczne
go wychowania społeczeństwa przez 
szkołę, wytworzy na wsi coś w ro
dzaju kast, mniejszości narodowe zaś 
skieruje do swych własnych szkól, 
gdyż skoro ma być płatna polska 
szkoła, to o ile chcą oni korzystać z 
oświaty za opłatą, to wolą ją mięć w 
swoich szkołach narodowościowych;

Nie trzeba dodawać, jak zmniejszę 
nie szkół wyżej zorganizowanych 
odbić się może fatalnie na kulturze

cesu Bądzyńskiej mimo, że była ona 
aresztowana razem z innymi człon
kami byłego O. N. R. spowodowało 
różne komentarze. W kuluarach krą
żyły pogłoski, że nie jest to rzecz 
przypadku, lecz że p. Bądzyńska mia 
ła podobno złożyć jakieś zeznania, 
które obciążają pozostałych oskarżo
nych. Proces ich odbędzie się 27 b.m. 
możŁiwem jest, że wówczas powołana 
będzie p. Bądzyńska w charakterze 
świadka.

Po przeprowadzeniu przewodu są
dowego sąd ogłosił wyrok skazujący 
Bądzyńską na 3 miesiące aresztu, z 
zawieszeniem na 5 lat. Po wyroku 
sąd wydał nakaz wypuszczenia za
sądzonej z aresziu.

Zamachy na głowy
KORONOWANE.

Krwawe morderstwo w Marsylji 
powiększa długą lisię zamachów, któ 
rych ofiarą padały w ciągu kilkudzie 
cięciu ostatnich lat głowy koronowa’ 
ne i prezydenci państw.

Jednym z najstraszniejszych byl 
zamach rosyjskich nihilistów na cara 
Aleksandra II, który zginął 13 marca 
1881 r.. dosłownie rozszarpany przez 
rzuconą pod powóz bombę.

Tragiczną śmiercią zginęła też <e- 
sarzowa ausirjacka Elżbieta .zamor
dowana w Szwecji w r. 1896 przez 
anarchistę, Włocha l.uccheniego.

Również anarchista. Brasci, zamot 
dowal króla włoskiego Humberta w 
lipcu 19C0, strzelając do niego z re
wolweru.

W roku 1915 zamordowany został 
król grecki Jerzy. Rok 1914 przy
niósł mord w Se raje wie.

W świeżej pamięci mamy teft 
jeszcze zamordowanie w r. 1903 przez 
spiskowców wojskowych króla serb
skiego Alekśanidra I. Obrenowicza 
wraz z jego małżonką Dragą Maszin.

Wroku 1909 zginął z ręki morder
cy król Carlos U portugalski.

Z prezydentów Francji padli ofiarą 
zamachu Sadi Carnot, zamordowany 
w r. 1894 w Lyonie przez anarchistę, 
oraz ostatnio prez. Doumer, zastrze
lony przez Gorgułowa.

Również i dwaj prezydenci Stanów 
Zjednoczonych zginęli z ręki zama
chowców. Najgłośniejszem było za
mordowanie prezydenta Abrahama 

Lincolna w roku 1'865, podczas przed 
stawienia w teatrze Richmond. Dru
gą ofiarą zamachu był w roku 1901 
prezydent Mac Kinley.

Zapisujcie się 
na członków LOPP.

rolniczej wsi, której ośrodkami win
ny być szkoły rolnicze. Dla iych o- 
statnich podłożem rekrutacji są szko
ły powszechne wyżej zorganizowane

Poziom szkoły powszechnej odbi- 
je się także niewątpliwie na wszyst
kich dziedzinach życia tak gospodar
czego, społecznego, jak i kulturalne
go, w których potrzebny jest świa
tły i odpowiednio wyrobiony obywa
tel. Dlatego nie możemy nie wypo
wiedzieć groźnego memento w chwi
li obecnej, które nie uprzytomniłoby 
nam konsekwencyj, na jakie naraża
my nasze młode państwo.
Wtedy, bowiem, gdy w otaczających 

nas państwach zwiększa 6ię ilość lat 
obowiązku szkolnego do 9 a nawet 
10 lat, my zdążamy w konsekwencji 
do obniżenia siedmioletniego obo
wiązku szkolnego.

Szkolnictwo polskie i bez tego znaj 
duje się w katastrofalnem położeniu, 
nie trzeba mu jeszcze bardziej utru
dniać pracy.

Musimy podjąć energiczną akcję 
ratowniczą, celem zwiększenia ilości 
eiatów nauczycielskich i uruchomie
nia akcji budownictwa szkolnego, a 
deficyt budżetowy pokryć z innych 
źródeł — jakich — niech się zastano
wią miarodajne czw.nnŁki państwowe
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Hallo! Hallo! Od dziś i dni następne 
w RESTAURACJI DANCING 

„O A Z A“ 
popisuje się znakomity polski balet pod 
kierownictwem pjp. WALERÓW. Dan
cing towarzyski od godz. 21, atrakcje 
artystyczne od godz. 24 w. Do dancingu 
przygrywa doborowa orkiestra pod ba
tutą znanego kapelmistrza p. Szpilmana. 
W -niedzielę i święta fiiwe oćlocki towa
rzyskie i występy artystyczne od godz.

17 — 19-ej. 6073

GŁOSY PUBLICZNE opiAnznan 
Z SZATNI W DĄBROWIE.

Od grona pracowników z Dąbro
wy otrzymaliśmy pismo następujące:

Teatr sosnowiecki przyjeżdżał już 
kilka razy do Dąbrowy i przedsta
wienia, które dawał w resursie, cie
szyły się zasłużonem powodzeniem. 
Widać, iż społeczeństwo dąbrowskie I 
docenia należycie, czem jest żywe 
słowo ze sceny i w miarę możności 
popiera tę kulturalną placówkę. Tem- 
bardziej, że i dyrekcja teatru, mając 
na uwadze dzisiejsze ciężkie warun
ki, ustaliła przystępne ceny biletów, 
bo już od 50 groszy.

Sądzimy, że zarząd resursy rów
nież poszedł dyrekcji na rękę, pobie
rając zapewne niewielkie opłaty za 
wynajęcie sali. Nie możemy tylko 
jednego zrozumieć: dlaczego w szat
ni resursy za przyjęcie palta lub ka
pelusza na przechowanie trzeba pła
cić 30 groszy? Uważamy, że jest to 
stanowczo zadużo. Przecież te 30 gro- 
Bzy przy bilecie l-zio4owym (których 
się sprzedaje prawie najwięcej) sta
nowi 30% ceny biletu, a przy bilecie 
o niższej cenie — wynosi jeszcze wię
cej, bo nawet dochodzi do 60%. Po
wie może ktoś, iż można nie korzy
stać z szatni i wejść na salę w palcie, 
trzymając kapelusz w ręku. Tak, lecz 
nie dla wszystkich jest to wygodne t 
nie każdy sobie tego życzy. Zresztą, 
publiczność w teatrze na sali powin
na się znajdować bez wierzchniego 
okrycia.

Nie będziemy dalecy od prawdy, 
gdy powiemy, iż pobieranie opłat za 
garderobę w tej wysokości zniechę
ca wiele osób do pójścia do teatru, 
bowiem wówczas w rachubę wchodzi 
już nietylko koszt biletu, lecz także 
i koszt garderoby, co znacznie pod
wyższa wydatek na teatr, a z czem, 
szczególniej obecnie, liczyć się 
trzeba.

Mamy wrażenie, że gdyby opłata 
za korzystanie z szatni została obni
żona np. do 10 groszy, o czem wy- 
wieszonoby przy wejściu odpowied
nie zawiadomienie, wpływy z szatni 
nietylkoby się nie zmniejszyły, ale 
przeciwnie — wzrosły, gdyż wtedy 
mało znalazłoby się takich osób, któ- 
reby z niej korzystać nie chciały.

Sala resursy jest obliczona na oko
ło 300 miejsc. Niechby tylko z szatni 
za opłatą po 10 -groszy korzystało 
150 osób, uczyni to 15 złotych. Czyż
by dla portjera za 3 godziny pilno
wania ubrania ta kwota była za ma
łą? Czy aktor, biorący udział w szrtu- 
ee za swoją pracę zawsze otrzyma 
15 złotych? -

Oczywista, w czasie karnawału, 
kiedy ktoś zostawia w szatni palta, 
kapelusze i inne części ubrania przez 
salą noc, opłata 30 lub nawet 50 gro
szy nie jest żbyt wielką. Ale wów
czas, kiedy chodzi o teatr, jest bez
względnie i stanowczo za wysoką.

Apelujemy więc do zarządu re
sursy, bo to od niego chyba zależy, 
aby zechciał wziąć powyższe pod u- 
wagę i spowodował obniżenie opłat 
za korzystanie z szatni do minimum. 
Apelujemy tem goręcej, że znakomi
te przedstawienia teatru zdobywają 
coraz szerszy rozgłos w Dąbrowie i 
coraz więcej osób chciałoby uczę
szczać na przedstawienia. Tymcza
sem „polityka szatniana“ może sku
tecznie przeciwdziałać frekwencji. A 
dążeniem naszem powinno być, aby 
widownie na przedstawieniach były 
przepełnione.

Kofllrola aad Min wędlinami
nietylko w Sosnowcu, ale i w Dąbrowie.

Wczoraj pisaliśmy a uruchomieniu' 
stacji kontrolnej badającej wędliny 
przywożone do Sosnowca, podkreśla 
jąc duże jej znaczenie w akcji ma
jącej na celu chronienie zdrowia 
mieszkańców. Stacja kontrolna znaj 
duje się w rzeźni miejskiej (przez po 
myłkę napisaliśmy, że na dworcu), 
gdzie znajdują się odpowiednie u- 
rządzenia i może być wykorzystany 
personel zatrudniony przy rzeźni 
miejskiej. Jak się dowiadujemy, kon

KALENDARZYK.

ZAGŁĘBIA
Kinoteatry w Zagłębiu 

dziś wyświetlają:
SOSNOWIEC

ZAGŁĘBIE „Nędznicy*- 
EDEN: Twe usta kłamią. 
PAŁACE: Burza,

X ZA SPOKÓJ DUSZY Ś. P. KRÓLA 
JUGOSŁAWJI I ś. P. MIN. BARTHOU. 
W niedzielę, dnia 14 b.m. o godzinie 12% 
w ceżkwi prawosławnej w Sosnowcu od
będzie się nabożeństwo żałobne za spo
kój dusz śp. króla Jugosławji Aleksan
dria i ministra spraw zagranicznych 
Francji L. Barthou.
X Z ŻYCIA ZWIĄZKU OFICERÓW RE
ZERWY. Zarząd koła Związku oficerów- 
rezerwy w Sosnowcu przypomina swym 
członkom, iż w niedzielę, dnia 14 b.m. 
odbędą się strzelania z broni małokali
browej na strzelnicy przy ul. Aleja od 
igodz. 9 do 10.50. Równocześnie podaje 
do wiadomości, iż wykład dla uczestni
ków kursu OjP.G. odbędzie się dinia 16 
bjm. t. j. twe wtorek o godz. 20 w sali 
Związku (ul. Warszawska).
X Z KOMITETU T.P.B.P.S.P. W DĄ
BROWIE GÓRNICZEJ. Sekcja imprezo
wa Komitetu budowy publicznych szkół 
powszechnych w Dąbrowie Górniczej u- 
rządza na zakończenie Tygodnia akade- 
mje w Resursie miejskiej w niedzielę, 
t. j. 14 b.m. o godz. 11 przed południem. 
Na program złożą się: przemówienie p. 
prezydenta Józefa Kaczkowskiego, prze
mówienie p. kierownika Romana Lewic
kiego. Część koncertową wykona orkie
stra kopalniana pod batutą p. dyr. T. 
Musi ulika. Wstęp od 1 zł. do 10 groszy. 
W głębokiem przekonaniu, iż społeczeń
stwo miejscowe, .rozumiejąc doniosłość 
zagadnienia, walnie poprze tę imprezę, 
zarząd sekcji gorąco zaprasza nia akade- 
mję wszystkich, którym leży na sercu 
troska o dziecko polskie.
X O POMOC BIEDNEJ DZIATWIE W 
CZELADZI. W dniu 10 b.m. odbyło się 
pod przewodnictwem p. Bolesława Jan
kowskiego, posiedzenie sekcji szkolnej 
Komitetu niesienia pomocy bezrobot
nym i biednym w Czeladzi, w celu omó
wienia sprawy zaopatrzenia biednych 
dzieci w cieplejszą odzież i obuwie na 
zimę. Po dłuższej dyskusji, w której 
brali udział Członkowie Rady opiekuń
czej i przedstawicielstwo wszystkich 
szkół .na terenie Czeladzi — postanowio
no zrobić do 16 b.m. dokładne spisy 
dzieci szkolnych najwięcej potrzebują
cych, z wyszczególnieniem!, jakiej mia
nowicie części odzieży danemu dziecku 
Iblrak, poczem przystąpić do zbierania 
funduszów na ten cel i poczynienia od
powiednich zakupów. Jednocześnie zau
ważono, że potrzeby w tym względzie, 
wskutek coraz większej biedy i bezro- 
bocia, z roku na rok rosną i w bieżącym 
roku są one o wiele większe, niż w roku 
ubiegłym, to też i ofiarność społeczna 
na przyodzianie biednych dzieci szkol
nych na zbliżającą się zimę. mamy na
dzieje, wydatnie sta zwiększy.

troiła nad sprowadzanymi wędlina
mi wprowadzona została również 
dzięki staraniom zarządu miasta i w 
Dąbrowie. 'W ten sposób w dwóch 
miastach Zagłębia, dzięki zrozumie
niu zarządów miast konieczności po
djęcia akcji w chronieniu zdrowia 
obywateli zaprowadzone zostało przy 
musowe badanie trychmoskopow-e, 
kładąc kres możliwościom zatruwa
nia najbiedniejszych mieszkańców.

Teatr miejski w Sosnowca
Dziś, dnia 13 b.m. o godz. 20j15 poraź o- 

statni przebojowa komodja p.t. „STEFEK", 
która zyskała sobie w całym Zagłębiu nie
bywałe — jak na dzisiejsze czasy — powo
dzenie. Ostatnie przedstawienie będzie je
dnocześnie 20-tem, co jest dowodem dużego 
sukcesu artystycznego i kasowego.

Niedziela, dnia 14 bjm. o godz. ió.SOpo- 
ipołudniówka świetnej komedji p.t.. „MEZA- 
LJiAiNIS“, ciesząca eię równean prawie powo
dzeniem co „Stefek-1 w p rem jerowej obsa
dzie.

Niedziela o godz. 20j15 „PAN Z TOWA
RZYSTWA” komedja w 4 aktach W. Haden- 
clevera.

Strajk na kop. „Karol**  
TRWA NADAŁ.

Strajk górników kopalni- „Karol“ w 
Zagórzu, którzy przerwali pracę przed 
trzema dniami, trwa w dalszym ciągu.

Przebieg strajku spoikojny.
Zapowiedziana na wczoraj konferen

cja nie odbyła się, spowodu nieprzyby
cia dyrektora departamentu górniczego 
w Warszawie, p. Korsaka.

Prawdopodobnie konferencja ta odbę
dzie się dzisiaj.

X OBCHÓD 11 LISTOPADA. W Strze
mieszycach odbyło się zebranie organi
zacyjne komitetu obchodu, rocznicy od
zyskania niepodległości. Na zebraniu 
przewodniczył p. M. Hudeczek, sekreta
rzował — p. Rymas. Postanowiono w 
dniu 10 listopada o godz. 17.30 urządzić 
koncert orkiestr przed dworcem północ
nym, poczem organizacje dysponujące 
obszerni ejszemi lokalami urządzą nia te
renie Strzemieszyc akademje dla człon
ków organizacji i bezrobotnych bezpłat
nie. W niedzielę t.j. dnia 11 listopada rb. 
o godz. 8 nastąpi zbiórka organizacyj i 
społeczeństwa przed budynkiem urzędu 
.gminnego, skąd pochód uda się dio ko
ścioła na nabożeństwo. Po nabożeństwie 
pochód uda się przed dworzec północny, 
gdzie nastąpi przemówienie, zaś o giodz. 
18 w tymże dniiu od-będlzie się uroczysta 
akiademja. Następnie .powołano sekcje, 
które zajmą się opracowaniem programu 
obchodu i tak: sekcję finansową z prze
wodniczącym p. MalkarCzyńsikim, sekcję 
propagandowo - prasową z przewodni
czącym p. St. Dudą i sekcję techniczną 
z przewodniczącym p. Lisowskim. Do
chód z akademji postanowiono przezna
czyć na projektowaną budowę szkoły w 
Strzemieszycach.

X Z KOMITETU POMOCY DLA PO
WODZIAN W STRZEMIESZYCACH. 
Na ostatniem posiedzeniu komitetu po
mocy dla powodzian, w Strzemieszycach, 
przewodniczący sekcji finansowej dr. 
Zyfis z p. J. Stelmachem złożyli spra
wozdaniem z dotychczasowej zbiórki na 
terenie gminy na rzecz powodziłam. Na
stępnie omówiono dalszą akcję zbiórki, 
w postaci ziemniaków- i pieniędzy, a jed
nocześnie postanowiono zebrane dotych
czas ziemniaki z terenu Strzemieszyc, 
jako dotkniętego rakiem ziemniaczanym 
przekazać do dyspozycji powiatowego 
komitetu pomocy powodzianom.

X ZARZĄD KATOLICKIEGO STO
WARZYSZENIA MŁODZIEŻY MĘSKIEJ 
w Pogoni, zawiadamia swych dzionków 
iż zebranie plenarne odbędzie eię dnia 
14 bm. o godz. 3 popoł. w ognisku wła- 
snem przy ul. Szopena 4.

Zima się zbliża.
Po miesięcznym zgórą okresie piękbe) 

słonecznej pogody, zaczęła się druga f». 
za jesieni, w postaci dokuczliwego de
szczu i przejmującego chłodu, c© jest 
zapowiedzią zbliżającej 6ię zimy. Jeżeli 
chodzą o nasze Zagłębie, to nadchodząca 
zima wywołuje niewesołe refleksje. Re. 
ibloty publiczne, celem zatrudnienia bez
robotnych, prowadzone były w małych 
.rozmiarach i, mimo najlepszych chęci 
tylko część bezrobotnych miiala jakie 
■takie zajęcie. Okres pracy nie był długi, 
to też wszędzie już zakończono tego
roczną 6erję robót, a tu i ówdzie w j» 
spa-esmem tempie wykańcza się jeszcze 
resztki robót.

O tom, aby bodaj część bezrobotnych 
otrzymała jakąś pracę w okresie zimo
wym, nic narazie nie wiadomo,-natomiast 
bezrobotni mają otrzymać pomoc doraź- 
ną, w postaci artykułów żywnościowych 
głównie ziemniaków i mąki.

Z uwagi na1 to, że bezrobocie w Zagłę
biu stale się zwiększa, sądzić należy, iż 
większa będzie również pomoc Fundu
szu Pracy.

Dzień oszczędności
W STRZEMIESZYCACH.

W lokalu urzędu gminnego odbyło się 
organizacyjne zebranie komitetu- obcho
du „Dnia oszczędności" i uroczystoślci 
„25-Iecia istnienia ehrzdścjańekiej spół
dzielni pieniężnej‘‘ w Strzemieszycach. 
Zebranie zagaił przedstawiciel spółdziel
ni. p. J. Wiener, kitóry zobrazował do
niosłe znaczenie ruchu spółdzielczego, 
poczem powołano prezydjum komitetu 
wykonawczego, w skład którego weszli: 
przewodniczący p. M. Hudeczek — kie
rownik szkoły, członkowie pp.: J. Bącz
kowski — .wójt gminy, St. Duda — se
kretarz gminy, H. Makarczyńskii — kie
rownik szkoły, dr. J. Korzonek, A. Dren 
ki, I. Lisowski. Protektorat nad powyższą 
uroczystością przyjęli pp.: starosta Bosa 
i dyrektor centralnej chrześcjańskiej 
spółdzielni w Warszawie — p. Szmidt, a 
godność członków honorowych pp.: ks. 
prałat Rogójski, dyr. W. Sągiajłło, inż. 
M. Czaplicki, dyr. W. Mazur, inspektor 
Luchowie-c, dyr. Rogójski, Fir. Nowara, 
inż. Knaibe, adwokat Łaszczyńefld, dr. M. 
Białostocki, adwokat Rylman, rejent K 
Cichoński, T. Urbankowski, dyr. banku 
Spółek Zarobkowych, L. Saldki, preizes 
Banku Ludowego w Będzinie; W. Dyr
ka — prezes Banku Spółdzielczego w 
Sosnowcu, W. Kaznowski — prezes Ban
ku Udziałowego w Dąbrowie. Na zebra
niu omówiono program obchodu, który 
przedstawia się następująco:

W- dniu 4.XI. rjb. o godz. 8 rano zfbtiór- 
ika wszystkich organizacyj, zaproszo
nych gości przed lokalem chrześcjań- 
slkiej spółdzielni pieniężnej w Strzemie
szycach, gidzie nastąpi krótkie przemó
wienie, poczem pochód uda się na nabo
żeństwo do miejscowego kościoła. Po 
nabożeństwie pochód ruszy do sali kina 
„Paw“ w Strzemieszycach przy dźwię
kach orkiestry, gdzie odbędzie 6ię uro
czysta' akademja. W godzinach wieczor
nych odbędzie 6ię raut. Aby uroczystość 
wypadła j-aknajokazalej, powołano sek
cję pochodową, techniczno - dekoracyj
ną i propagandową. Do sekcji pochodo
wej powołano na przewodniczącego — 
p. I. Lisowskiego, na członków: A. Sitkę 
R. Lisa, J. Kolasę. Do sekcji technicznej 
powołano na przewodniczącego J. Wię- 
nera, na członków pp.: Wafógóreką, Li- 
sową, Wienerową, Drecką, Dudową 
Mianowską, Gailotową, Dajbikównę, Hu- 
deczka, Waligórskiego, Dławichowdkie- 
go, Kubdczka, Dreciknego, Piętę, GaMota, 
Romasa, Strzelczyka i Mianowskiego- 
Do sekcji prasowo - propagandowej: n|9 
członków: dr. J. Korzonka, Dreekiego- 
Paszkowskiego, Wach-lę, Daneckiego 
Stefana, Jenischa, Wienera, Norwidkiego 
•i Mola.

Szczegółowe opracowanie programu 
obchodu powierzono poszczególnym sek
cjom.

BIELIZNA męska, kapelusze oraz oetą*'  
nie nowości w zakresie mody męskiej 
po cenach n-ajniiźBzych poleca

„Magazyn Nowoczesny**
(wŁ W. Rudzki) 

Będzin, Kołłątaja 43. Td. 2-55.
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W 3 godziny z Warszawy do Katowic
Będziemy jeździli szybciej i taniej.

Przed kilku dniami odbyło się o- 
JLcie nowego odcinka drogi kole- 

długości 18 km. prowadzącego 
Jp^zecza do Druskienik. Przybyły 
2 (^wawie tej linji wiceminister ko 
^nfkacji inż. Piasecki udzielił 
juennikarzom ciekawych inlforma-

4 dotyczących zwiększenia szyb
ki pociągów na kolejach naszych, 

prócz stopniowego zwiększa- 
A szybkości’ pociągów do stu i wię- 
u kłm. na godzinę, oraz wiprowa- 

połączeń mi^lzy ważniejezy- 
\06rodkami, Ministerstwo komuini- 

uLj postanowiło w szerokim- zakre- 
^■wprowadzić pociągi motorowe, 
umożliwiające szybkie przebywanie 
-niższych przestrzeni. , w

Pociągi te, a raczej w-agony ,.wyra- 
jśane są wyłącznie przez fabryki 
jajowe, t. j. Cegielskiego, Ljlpbpa i 
Oosanów. które przygotowały juz 
tffPp typów wagonów motorowych. 
f>0 wypróbowaniu praktycznej war- 
iośii, usiali się typ najodpowiedniej 
^r i w 1936 r. wprowadzona zosta- 
jSe W dużym zakresie trakcja moto- 
rowa, przyczem w ruchu podmiej- 

stosowana będzie szybkość 80 
L-hn. na godzinę, a w pospiesznej ko- 
imrrnkaefi dalekobieżnej . szybkość 
maksymalna 150 kim., a średnia ha-n- 
flowa około 120 kim na godzinę. 
Jiakeje motorowa wprowadzona zo- 
jtaróe we wszystkich dziennych po- 
ńągach pospiesznych, w następstwie 
czego czas przejazdu spadnie niemal 
do połowy, tam bowiem, gdzie obec
nie pociąg pospieszny jedzie 7 — 8 
godzin, podrólż wagonem motoro
wym będzie trwała najwyżej 4 go
dziny, a podróż np. z Warszawy do 
Katowic niecałe 5 godz.

Wagon motorowy będzie zawierał 
fb miejsc siedzących, przyczem wra- 
zie większego napływu podróżnych, 
będą uruchamiane wagony dodatko
we. Natomiast w pociągach nocnych 
i międzynarodowych będzie narazić 
BKirnsna jeszcze trakcja dotych
czasowa.

NA EKRANIE.

„E S K I M O”
W KINIE „EDEN‘‘.

już w poniedziałek 16 b.m. odbędzie się 
premjera imponującego filmiu „Eskimo". 
Rei. genialnego W. B. Van Dicka w-g po- 

słynnego podróżnika duńskiego P. 
nencliena, na który dawno- oczekiwali zwo
jnicy ekranu. „Eskwmo“ to nie zwyczajny 
H®, to wielki i potężny epos Dalekiej Pół- 
^ny- który zapoznaje widza z najdziwniej- 
Bz5'm „kodeksem moralnym" tego świata.

Kttlisy fflmni tworzy zacna najpiękniejsza 
‘ydająca niezapomniane wrażenia,' naj 
cudniejszy wyczyn.

występujące w tem arcydziele,, to 
bez szminki i bez maski. „Eskimo" to 
.uczuć i namiętności mieszkańców 

Północy, jest bardziej sensacyjny 
q «a<‘w Horn1 i piękniejszy' niż-jjBiąle 
tent ^owem. wszyscy muszą zobaczyć 
nigdy6™5 fi'm’ którego nie zapomąj^jię :

^OŻYWIENIE RUCHU TURYSTYĆZ- 
DO JEZIOR AUGUSTOWSKICH 

mii-nistna komu-niikaeji-; :l'nż: 
7®eivicza, odbędzie się w -na-jbliż- 

czasie w Suiwallkaie-h zja-zid tury-' 
w którym wezmą udział przed- 
e 'wy<łzńału turystyki MiindsteT- 

‘tómunjikiaicji oraz o-rganiiaacyj i in- 
11'j^jj tórystyc-ziaych z ziem półiiocno- 
spoja/^ck- Na zjeździe omówione ibędą 
i 8- ożywienia ruchu letniskowego 
zior tycznego- -w- okolicę je-

t^^WOWEJ SZKOŁY HIGJB- 
1iD*c‘-iaty'w'y Ministerstwa opieki 

kiac-h 2^,. ^eP,airt- służby zdrowia) w 
*^dzie • do 7 gir-udmia Kr. od-
* ’ Państwowej szkole hi-gjen-y

kurs a-llkohólogji P- L 
jest bezr,}201 * i6®0 zwalczanie". Kurs 
"1'iład - — 'wpisowe wymos-i 5 zł.

Sodz^iyby^ć się będą codziennie 
*yjaśnje- wieczorem. Wszelkich

do Jn' ndziela i przyjmuje zgłosze- 
r*iKt Wo, 27.XI b.r. seikiretarjat kursu 

CKoęj^^koła hi-gjeny — Warszawa

Wreszcie informacja niemniej waż [ster, już 2 do 4 podróżhycŁ opłaci 
na, mianowicie ko6zt przejazdu, któ koszt paliwa i smaru, dzięki czemu 
ry ma być duiżo tańszy, niż obecnie, opłaty za przejazd będzie można 
!gidy< jak/ oświadczył p. wicemini-‘znacznie obniżyć.

PAMIĘTAJ, że
WIELKIE WYGRANE 

padają stale w szczęśliwej kolekturze

K A FTAL A
Tam padl pierwszy w dziejach Loterji

M I LJO N 
oraz wiele, wiele innych wygranych po: Zł. 200.000,— 100.000 
50.000,— 20.000,— 15.000,— 10.000,— i t.d. na dziesiątki 

miljonów złotych.
Kup więc los do I-ej klasy 31-ej Loterji w kolekturze Loterji Państwowej

W. KAFTAL i Ska, Katowice, św. Jana 16.
Ciągnienie rozpoczyna się już 18 b.m.

Listowne zamówienia załatwiamy odwrotną pocztą.
P. K. O. konto 304.761. 6oai

Dramatyczny pościg w Czeladzi 
za uciekającym w kajdanach skazańcem.

Napadnięty przez łobuzów
SAM SIĘ OBRONIŁ.

Ignacy Sibdelafc, zamieszkały w Zagó
rzu, idąc onegdaj około godziny 10 wie
czorem do pracy, został napadnięty w 
pobliżu kopalni „Pairyż" przez czterech 
nieznanych osobników, którzy zaczęli gv 
bić.

•W- obawie o swe życie, napadnięty Si- 
bielak strzelił w kierunku napastników, 
przyczem jednego z nich, a mianowicie 
Stanisława Gałązkę z Będzina (Ksaiwe- 
rowska 42) znanego złodzieja, niebez
piecznie zranił.

Rannego łobuza przewieziono do szpi. 
talia.

Dodać należy, że Sibielak .posiadał ze 
Zwolenie na broń.

W ub. czwartek wieczorem Cze
ladź była widownią nienotowanego 
dotychczas w kronice policyjino-są- 
dowej wypadku.

W miejscowym sądzie grodzkim, 
po wyroku zasądzającym niejakiego 
R. Markiewicza na rok więzienia za 
kradzież, skazanego dla pewności oku 
to w kajdany, na rozkaz policjanta, 
wyszedł z sali. Miał być odprowadzo
ny dó więzienia. W chwili gdy Mar
kiewicz opuszczał gmach 6ądu, bły- 
skawiicznie rzucił się do ucieczki i 
wkrótce znikł z oczu policjanta. Poste 
runko wy za uciekinierem kilka razy'

Na drodze skojarzenia wysiłków
do walki z chorobami zakaźnemi w Zagłębiu.

Onegdaj zamieściliśmy obszerne 
sprawozdanie z przebiegu konferen
cji, urządzonej z inicjatywy dyrekto 
ra Ubezpieczalni społecznej w So
snowcu dr. Gosiewskiego, w sprawie 
podjęcia wspólnej akcji przez Ubez- 
pieczałnię społeczną, samorządy te- 
rytorjalne oraz czynniki rządowe i 
społeczne w zakresie zwalczania gru
źlicy, chorób wenerycznych, zakaź
nych i akcji zapobiegawczej na tere
nie powiatu Będzińskiego i Zawier
ciańskiego.

Podjęcie tej sprawy spotkało się z 
ogólnem uznaniem i zadowoleniem, 
bowiem jest to zagadnienie niesły
chanie aktualne, które jednak mi
mo palącej wręcz potrzeby nie może 
się doczekać należytego załatwienia.

Dziś trzeba 6ię przyznać do błę
dów, popełnianych z braku należyte
go doświadczenia i odpowiednich lu
dzi, gdyby bowiem nasze samorządy 
terytorjalne i społeczne od początku 
swej działalności prowadziły w wie
lu sprawach skoordynowaną akcję, 
wyniki tego mogłyby niejednokrot
nie być wręcz imponujące, tymcza
sem, jak to również stwierdził w 
fswyml referacie p. dyr. Gosiewski, 
poszczególne instytucje wydają bar
dzo znaczne sumy, które z braku 
współdziałania i koordynacji wysił
ków i braku jednolitego planu dzia
łania, nie przynoszą właściwych re
zultatów, a, co trzeba dodać, są nie
kiedy kapitałem zużytym zupełnie 
niecelowo i bez pożytku.

Zagadnienie to poruszane jest na

strzelił, alarmując miejscową poli
cje-

Zarządzono obławę i wkrótce zau
ważono Markiewicza na ulicy Milo- 
wickiej chcącego dostać się do par
ku a stąd na drugą stronę Brynicy, 
Markiewicz wpadł do zabudowań p. 
Gruszki przy ul. Żabiej, nie widząc 
jednak żadnego wyjścia, mamo kaj 
dan skoczył na wysoki parkan i pod 
gradem kul przedostał 6ię na drugą 
stronę.

Osaczonego policja wkrótce 'jed
nak ujęła i pod wzmocnioną eskortą, 
odesłano go do więzienia.

terenie Zagłębia już conajmniej od 
lat 10 i, jak dotychczas, zupełnie nie 
ruszyło z miejsca, gdyż, zdaniem na- 
szem, nie było człowieka, któryby 
umiał sprawę ująć w swe ręce i prze 
prowadzić przez liczne i poważne ra
fy trudności. Wszak były czasy do
bre i można było niejedną piękną i 
pożyteczną myśl zrealizować, lecz 
nie miał 6ię tem kto zająć. Zresztą 
i dziś można niejedno zrobić, chodzi 
tylko o to, aby jednostka, obdarzona 
cierpliwością, wytrwałością, no i od
powiednim zasobem energji chciała 
poświęcić swój czas i pracę, dla do
bra sprawy.

W danym razie sąjdzimy, że skoro 
kwestja ta została podniesioną po
nownie i spotkała się z należytem 
zrozumieniem, znajdzie się ona na 
drodze do szybkiej realizacji. P. dyr. 
Gosiewski ma opinję człowieka ener

WYKRYCIE FABRYKI 
fałszywych pieniędzy, 
raj nielegalną mennicę, znajdującą się 
w jednej z miejscowości Zagłębia.

Podczas likwidacji fabryki falsyfika
tów skonfiskowano znaózną itlość falsy
fikatów, stop i płyn, do srebraenia oraz 
różne narzędzia.

Aresztowano również kilka osób.
Ze względu na dobro śledztwa na

zwisk aresztowanych oraz bliższych 
szcr-eró&róic nie podiaiamy,

Ostatnio znów ukazały się na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego fałszywe mone
ty 5-cio i 10-oio gotowe. Falsyfikaty mie 
różniły się a,ni dźwiękiem ani też' wy
konaniem od prawdziwych monet, jedy
nie napisy ich były znacznie mniejsze.

Zawiadomiona o kursowaniu w obiegu 
falsyfikatów policja śledcza w Sosnowcu 
przeprowadziła energiczne dochodzenie 
i po wielkich trudach zlikwidowała wczo

X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Pod 
czas pracy w kamieniołomach we -wsi 
Knzytżówka, giminy Bobrowniki’, został 
przygnieciony kamieniem robotnik J®n 
Tajno z Wojkowic Komornych. Nieszczę 
śliwy doznał złamania nogi. Przewiezio
no go nia kurację do szpitala.
X PORZUCONE NIEMOWLĘ. Onegdaj 
do przechodzącej ulicą Małachowskiego 
w Sosnowcu Jadwigi Starostecfloiej po
deszła jakaś kobieta, prosząc o chwilo
we potrzymanie niemowlęcia, liczącego 
około dwóch tygodni. Gdy Starostecka 
wzięła nietmowllę na ręce, nieznajoma 
-odeszła i więcej nie wróciła. Nie mogąc 
doczekać się na przyjście matki Staro- 
stecka udała, się do komdsarjatu policji, 
gdzie opowiedziała o swej przygodzie i 
pozostawiła tam niemowlę. Maleństwo 
umieszczono w domu, dla niemowląt. Od
szukaniem nieludzkiej matki zajęła się 
policja.
X KRADZIEŻE. Z zakładu fryzjerskie 
go Marja.na Głębia w Czeladzi (Bytom
ska 22) skradziono przybory fryzjerskie 
iwairtoiści 90 zł.

Z warsztatu zegarmistrzowskiego Aj- 
tuszyca w Sosnowcu (Modrzejowska 45) 
skradziono 7 zegarków.

Adamowi Dreckiemu ze Strzemieszyc 
skradziono rower.

W MUZEUM.
— Co? Ta urna ma mieć dwa tysiące lott 

Bujda!
— Dlaczego bujda?
— Bo przecie marny dopiero rok 1934!

NAJLEPSZE LEKARSTWO.
— Czy doktór zrobił coś, abyś prędzej 

przestał chorować?
— Owszem.
— Co?
— Powiedział, że będzie liczyć nie za ca-, 

lą kurację, a za każdą poradę oddzielnie.

gicznego i wytrwałego, to też skoro 
podjął tego rodzaju inicjatywę, przy 
puszczać należy, iż nie dopuści do te
go, aby ta niewątpliwie b. pożytecz
na inicjatywa i tak aktualne zagad
nienie znów utonęło w morzu nie
pamięci i pogrzebanych projektów.

Sprawa jest zbyt żywotna i paląca, 
aby nie znalazło się środków finan
sowych na ten cel. Łatwą do zreali
zowania w dzisiejszych warunkach 
nie będzie, jednak z uwagi na wybór 
osób powołanych do obmyślenia pla 
nu realizacji tego zamierzenia, na
leży przypuszczać, iż cel osiągnięty 
zostanie rychło. Tempo pracy podję
to szybkie skoro się zważy, iż na 11 
listopada mają być przedstawione 
plany przez poszczególne komisje. 
Takiemu podejściu do pracy należy 
tylko przyklasnąić. Brawo!
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Wymowa cyfr.
PRZYROST NATURALNY LUDNOŚCI.

•Według ostatnich danych -sfaityatycz- 
nyich, przyrost naturalny ludin-ości w 
Polsce wynosił w II kwartale rjb. 111.658 
osób, z czego w Warsza wie 1.299 osób, 
(województwie Wiairszawskiem 11.312, w 
Łódzki cm 7.689, w Kieleckiem 11.648, w 
Lubelskiem 12.255, w Białolstodkiem. 
7.252, w Wileńskiem 4.595, w Nowogród® 
Łbem 5.248, w P-ofleskaem 5.067, w Wołyń- 
Ełkiem 7.778, w Poznańslkiean 5.9(93, w 
Pomorskiem 4:005, w Śląskiem, 3.761, w 
Krakowski cm 7.855, w Lwowdkieim 8.482 
w Stanasłaiwowdkiem 3.698 oraz w woje
wództwie Tamopolskiem 3.845 osób.

Przyrost ihdnóści według wyznań 
przedstawia się następująco: wyznanie 
rzymsko - katolickie 75.595 osób, grecko
katolickie 9.399, prawosławne 15.624, e- 
wanigełickie 1.644, mojżeszowe 8.709, o- 
raz inne wyznania 687 osób.

Przyrost naturalny na 1000 mieszkań
ców wynosi 13.5. W wojewóldzfiwach 
centralnych przyrost naturalny wytnosił 
14.9 na 1000 mieszkańców, we wschód- 
<ni«h 15.7, w zachodnich 11.8, w połud
niowych 10.8. . ,

ŚWIADCZENIA EMERYTALNE 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH.
Ż.UjP.U. wypłacił w czerwcu rJb. z ty- 

■frtrtu świadczeń emerytalnych pracowni
ków umysłowych cumę 2.142.066 zł. (ren- 
ity inwalidzkie, starcze, wdowie i siero
ce). Suma odpraw jednorazowych, wy
płaconych iw tym samym miesiącu, wy
niosła zł. 215.669.

STRAŻE POŻARNE W POLSCE.
Na terenie całej Polelki istnieje obec

nie ponad 11.000 placówek ocliotoiiicaej 
straży pożarnej.

Straże te grupują 450.000 cżtonków i 
dysponują talbotem i urządzeniami ogól
nej wartości około 130 miii jonów złotych.

Ochotnicze straże pożarne posiadają 
około 8.000 świetlic i remiz. W skład ta
boru wchodzi 12.000 sikawek ręcznych, 
tysiąc sikawek motorowych, 600 samo
chodów i 700 km. węży.

Straże posiadają około 1.200 orkiestr.

§Z SALI SĄDOWEJ S
SKAZANIE FAŁSZERZY ZŁOTÓWEK.

Od dłuższego już czasu na terenie powiatu 
Olkuskiego zaczęły w znacznej mierze po
jawiać się fałszywe monety 1-złotowe. Uka
zanie się falsyfikatów zwróciło natychmiast 
uwagę władz policyjnych, które wszczęły w 
tej sprawie śledztwo, zarządzając w pierw
szym rzędzie ścisłą olbserwację rynków w, 
dnie targowe, kiedy to — jak stwierdzono 
— kolportaż falsyfikatów był największy. 
Jak się okazało fałszernia mieściła się w do
mu Józefa Cebo z Bukowna (Sławkowska), 
gdzie podczas rewizji znaleziono komplet
ne urządzenie, służące do wyrobu fałszywych 
monet. Na skutek tego odkrycia fałszerza 
aresztowano i osadzono w więzieniu.

Sprawa ta była wczoraj przedmiotem roz
ważań Sądu okręgowego w Sosnowcu, który 
„konkurenta mennicy" skazał na 3 i .pół ro
ku więzienia, z pozbawieniem praw na lat 6.

KRONIKA ZAWIERCIA
Posiedzenie

RADY KOMISARSKIEJ.
W u<b. czwartek odbyło się posiedzenie 

Rady k-omiisarskdej w Zawiercitn, pod 
przewodnictwem p. komisarza J. Szczo
dro wski ego. Posiedzenie było naogół nae- 
eiekawe. Po przyjęciu protokółu z ostat
niego posiedzenia, Rada przyjęła prze
dłożony protokół komisji rewizyjnej, 
stwierdzający, że gospodarka miasta pro 
iwadzona jest bardzo oszczędnie. Następ
nie załatwiono szereg drobnych 6praw, 
a mianowicie umorzono nieściągalne po
datki od niezamożnych mieszkańców na 
sumę ponad 2 tys. zł. oraz zaopiniowano 
ikiillka planów budowlanych. Następne 
posiedzenie odbędzie się w przyszły 
czwartek, t.j. 18 b.m.

X T. A. Z. PRACUJE NA TRZY DNI. 
Jak się dowiadujemy, zakłady TA..Z. bę
dą czynne z dniem 29 b.m. przez 5 dni 
w tygodniu. Dyrekcja zakładów, czyni 
usilne starania, aby uzyskać zamówie
nia by móg nracować przez r>ełnv ty- 
dzień.

Mecenas i włamywacz
HEsSESEBHHBBBHBBEBHfiKM w jednej osobie.

W miasteczku Newmarket, w sta
nie Kanzas (USA) egzystował klub 
sportowy, którego członkowie upra
wiali lekką, atletykę, tenisa i base
ball. Prezesem klubu a zarazem hoj
nym mecenasem aportów i klubu był 
dentysta miejscowy Lyonel van den 
Berg. Był też mistrzem w skokach o 
tyczce. Gdy klub znajdował się w o- 
pałach pieniężnych, prezes sięgał do 
portfelu, wyciągał 50, czasem 100, 
czasem 500 dolarów i składał je na 
cele klubu. Podczas ostatnich kon
kursowych zawodów o mistrzostwo 
pływackie, pan van den Berg ofiaro
wał jako nagrodę duży puhar srebr
ny. I wszystko było w porządku.

Tymczasem w Newimarket i w oko
licy grasował jakiś tajemniczy nie
uchwytny włamywacz. Operował 
tak mistrzowsko, że żaden detektyw7 
nie mógł wpaść na trop przestępcy, 
ani wyśledzić go. Zagadka wy jaśniła,

© SPORT. O
ŚLĄSK — UNJA.

W d.niu jultazejjzyim o godiz. 15 odbę
dzie się na stad jonie „UnjC spotkanie 
międzyolkręgiowe o wejście do ligi PZPN 
„Ślątjk" (Świętochłowice) — STS. „UnjaK.

Drużyna. „Unji“, która s-wem wyfeoko- 
c.yifrowem zwycięstwem, odnaesionem u- 
ibiegłej niedziela nad mistrzem okręgu 
krakowskiego, dowiodła, iż znajduje się 
w dblblrej formie, posiada olbeemie, w 
związku z założonym protestem przeciw 
zawodom Grzegórzecki — Unja w Kra
kowie, wszelkie szanse na1 zdobycie mi
strzostwa grupy południowo - zachod

IMPREZY SPORTOWE 
W STRZEMIESZYCACH.

W dniu 14 b.-m. o godz. 13 odbędzie się 
w Strzemieszycach mecz koleżeński i o mi
strzostwo pomiędzy klubami:

Reprezenlflacjla Dąbrowy — repnezenitacij(a 
Strzemieszyc o godtż. 13.

K. S. ,Orzeł" Dąbrowa — KS. „Brygada" 
o mistrzostwo M. C o godz. 15.

Nadmienić trzeba, że K.S. Brygada zasilo
na została przez dwóch graczy na skrzy
dłach, a mianowicie przez pp. Kazimierza 
Walugę i Zygmunta Szczypkę z SIKS., przez 
co jest teraz w dobrej formie.
ZAWODY BOKSERSKIE O MISTRZOSTWO 

W SOSNOWCU.
W niedzielę dnia 14 bm. o godz. 20 (8 wie 

ozorem) w sali Kolejowego przysposobienia 
wojskowego w Sosnowcu .(ulica Kilińskiego) 
odbędą się zawody iboksersScie q drużynowe

Kronika sportowa.

ŻYC,E GOSPODARCZE
.. . -■ 

Ordynacja podatkowa.
Rozporządzenie wykpnaw-c-ze do 

ordynacji podatkowej zostało już o- 
pracowane. Rozporządzenie to wej
dzie w życie natychmiast po ogłosze
niu, gdyż ordynacja podatkowa obo
wiązuje jaż od dnia 1 październi
ka rb. -.m«1 I i.;' • •

Rozporządzenie wykonawcze roz
wija postanowienia ordynacji, uzu
pełniając normy blankietowe. U- 
stala więc m. in. organizację komisyj 
odwoławczych, które składać się bę
dą z 24 lub 36 członków. Każdy okręg 
skarbowy otrzyma jedną komisję od
woławczą, a na terenach o b. dużej 
liczbie podatników ustalone zostały 
dwie komisje odwoławcze w jednym 
okręgu, jak np. w Łodzi: na miasto 
i na województwo. Dalej rozporzą
dzenie ściśle precyzuje przepisy o 
księgowości uproszczonej dla wol
nych zawodów, dla gospodarstw rol
nych większych, mtaiejszych itd.

Wobec tego, że ordynacja podatko
wa przewiduje w pewnych wypad
kach możność umarzania, względnie 
udzielania ufe .W; jiM*da±kach  i w, ka

się w sposób nieoczekiwany. W dniu 
rozstrzygnięcia zawodów pływackich 
ustawiono na stole w trybunie sę
dziowskiej wszystkie nagrody, a mię 
dzy niemi i wspaniały puhar srebr
ny, dar pana van den Berga. Wśród 
obecnych znajdował 6ię też członek 
zaprzyjaźnionego klubu sportowego 
z innego miasta. Oglądał wszystkie 
nagrody, a ze szczególną uwagą ba
dał srebrny iptuhar. Wziął @o do ręki, 
przyjrzał mu się bacznie i zawołał 
nagle: „Ależ to jest puhar klubu 
Allrouind, który w zeszłym roku zo
stał skradziony przy włamaniu do lo
kalu klubowego ‘. Stojący obok go
ścia prezes klubu p. van den Berg, 
zbladł nagle jak płótno, wyciągnął 
jednym ruchem rewolwer z kieszeni 
i strzelił do siebie. W szpitalu wy
znał, że tym tajemniczym włamywa
czem był on sam.

niej, musi jednak jutrzejsze spotkanie 
rozstrzygnąć bezwzględnie na swoją ko
rzyść.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE
O godz. 13 odbędą się ciekawe zawo

dy lekkoatletyczne pań i panów z udzia
łem drużyny doskonałych lekkoatletek 
KJS. „Pogoń11, Katowice, a mianowicie: 
Białasówny, Breisówny, Rakoczanki, By
tomskiej, Szuasówny, Jastrzębskiej, Lub- 
kowiczówny, Sieiańskiej, Wydrowskiej 
i Wasilewskiej.

mistrzostwo śl. O-Z.iB. pomiędzy drużynami 
KS. Ruch Wielkie Hajduki i Policyjnego 
KS. Sosnowiec.

Zawody te, z uwagi na wysoką .klasę oby
dwu drużyn, zapowiadają się nader inte
resująco,

O MISTRZOSTWO KL. A.
W dniu 14 bm. o godz. 1.1 na stadjonie 

Policyjnego KS. w Sosnowu (ul. Aleja) od
będą się zawody o mistrzostwo, klasy A po
między drużynami piłkareikiami • C. K. S. z 
Czeladzi a Policyjnym KS. Sosnowiec.

Zawody te zdecydują, kito będzie nadal 
prowadził w tabeli, względnie, kto osiągnie 
zaszczytny tytuł mistrza rundy jesiennej.

O godz. 9 rano — praedmecz o mistrzo
stwo rezerw.

Tego samego dnia grają:
w Czeladzi: Brynica — Płomień:
w Dąbrowie: Zagłębie — Ruch;
w Grodźcu: Sodray — Zaglębianka.

rach, rozporządzenie wykonawcze 
normuje ściśle kompetencje admini
stracji skarbowej w tej dziedzinie. 
Rozporządzenie zawiera ścisłe posta
nowienia technicznego wykonania 
przepisów ordynacji podatkowej o- 
raz interpretację szczegółową jej po
stanowień. Pozatem do rozporządze
nia wykonawczego załączone są wzo
ry druków, jakie mają być używa
ne przy postępowaniu wymiarowem 
i odwoławczem.

ZBOŻOWO-TOWAROM’.'.
Żyto I standard 17,00—17.50. Ż-yito U stan

dard 16.50—17.00. Pszenica jara czerwona 
.szklista 775 g-1 20.50—21.50. Pszenica jednoli
ta 742 g-1 19.50—20.50. Pszenica zbierana 751 
igrł 46.50—19.50. Owies I standard (niezade&z- 
czony) 497 g-1 17,50—18,00. Owies II standard 
(lekko zadeszczony) 468 g-1 16.50—17.50. 
Owies IH standard (zadeszczony) 438 g-1 
16.00—16.50. Jęczmień browarny 689 g-1 21.50 
—25.00. Jęczmień 678-673 g-1 18.50—20.00. 
Jęczmień 649 g-1 17.00—17.50. Jęczmień 620,5 
g-1 16.50—47,00. Mąka pszenna gat. RB 0— 
45% 34,00—56,00. Mąka pszenna gat. I-C 0— 
55% 52.00—54.00. Mąka pszenna gat. I-D 
0—60% 50,00—52,00. Mąka pszenna gat. I-E 
•0—65% 28.00—30.0. Mąka nszenna gat. H-B 

20—65% 26,00—28,00. Mąka pszenna eat ir > 
45—65% 25,00-26,00. Mąka pszenna S' nS 
60—65% 24,00—25,00. Mąka pszenna gat' n"A 
65-70% 25,00-24,00. Mąka pszenna „5 
III-A 65—70% 16,00—18,00. Mąka żytni/®4-, 
gat. 0-55% 25,00—26,00. Mąka żytnia T 1 
0—65% 24,00—25.00. Mąka żytnia U ga4> 
19,00—20.00. Mąka żytnia razowa 19,00—on34. 
Mąka żytnia poślednia 15.50—16.50.

kroniką OLKUSZA
„ORZEŁ“ — Syn Dżungli.
„ROSA‘‘ — Tysiąc i jedną noc.

X PIERWSZE POSIEDZENIE. W dni 
15 b.m. odibędzńe się pierwsze posiedzę, 
nie nowej Rady m. Olkusza na ik.tór^n 
m. in, zostaną rozpatrywane sprawozda 
nda .rachunkowe i .publicznych robót za 
I półrocze r. b., ustalenie opłat za urzą. 
d zenie wodociągów, kanalizacji i za 
cier przewodów kominowych, wybór ko- 
misyj (rewizyjnej, leśnej i sauita,mea’ 
Posiedzenie to błędzie miało charakter 
niemal historyczny, gdyż poraź pierm^ 
od istnienia miasta, wobec wejścia do 
zarządu miasta czołowych kandydatów 
weszły jako zastępczynie dwie radlie' 
czyli za ziclonemi stołami, w tej Radzie 
zasiądą aż... 5 niewiasty, mianowicie pa- 
nie: Z. Okrajniowa, J. Wilczyńska i J. 
Ostrowska. Pozatem do Rady wejdą pp,. 
M. Kluczewski, M. Łydka i A. Kenner ’
X CZY NIEMA POLAKÓW? Podczas 
ustawiania przewodów elektrycznych z 
elektrowni jaworznickiej, pracują jako 
kierownicy i monterzy wszyscy niemal 
Niemcy. Czy brak jest specjalistów Po- 
laików?
X ŚMIERĆ POD ZWAŁAMI GLINY 
W dniitn 1.1 b.m. .podczas wydobywana 
gliny pod wsią Kleszczową, gm. Pilica, 
mieszkaniec tej wsi, 37-letni Jan Omyła, 
został przygnieciony większą warstwą 
ziemi. Omylę wydobyto w 30 min. po 
wypadku już nieżywego.
X POŻAR W ŻARNOWCU. Onegdaj 
szej nocy wybuchł pożar w domu Szanu- 
la Lichtmana w Żarnowcu znieustalone- 
go narazi e powodu. Pożarowi -uległy: do
my Liichtmana, Jana&a Grytna, Abrarna 
Langera, oraz dachy domów Ohaslkdele 
Epstąjna i Ajdli Miatnela.

POLSKI
NAGŁY ZGON ADWOKATA 

W CZASIE MOWY OBROŃCZEJ.
Sala rozpraw sądu grodzkiego w Ła

sku była iwiidownją niezwykłej tragedb 
W czasie rozprawy występujący w cha
rakterze obrońcy adwokat Jerzy Za- 
dirowiski, wygłaszając mowę obrończa, 
zachwiał się i upad! na ziemię. Wezwa
no niezwłocznie lekarza; jednak przed 
przybyciem tegoż adw. Zadrowskii zmarf 
nie odzyskawszy przytomności. Lekarz 
stwierdził 2igon. wsknrfdk udam serca.

SAMOCHÓD Z PRZĘDZĄ 
SPŁONĄŁ NA SZOSIE.

Na szosie koło Radomska wydarz)! 
się niezwykły wypadek. Do Łodzi je
chał samochód jednej z fabryk katowi-" 
kich, naładowany przędzą wełniany *.  
wełnianą, przeznaczoną dla jedn J 
łódzkich fabryk. Koło Radomska sz°e 
■Krawczyk zatrzyimiał auto, celem 
powania powietrza do jednego z k™ % 
tym, celu ruszył nieco naprzód i P 
w ruch mo-tor. W, tym momencie z “ 
staioncj przyczyny iwylbluichł 
motorze, od którego zapaliłasię be® 
na, a następnie cały samochód ■ 
iplomieniiach. Samochód i> towary eP*  . 
ły doszczętnie. Straty wynoszą 
20.000 złotych.

NADUŻYOIA W 58 HJtKD 
PIECHOTY.

Przed wojeikowym Sądem 5
w Poznani-u- rozpoczął się PtoC^ ja5fie 
dużycia, dokonane w 58 p. iP- jan 
oskarżonych zasiadł kpt- p„
Skibiński, b. oficer materjalowy gg- 
oraz sierżant w stanie spoczy®-^ 
nard Butkiewicz. Równ-i-eć £a
do odpowiedzialności mjr. ]ra(j?»rii 
imio-nka, obwinionego o iblrak ( —<{n> 
Rozprawa Dotrwa około dwodh 
życiu-



Nr. »si'. STRUNA KADJOWA t

ZEW KRWI.
..inni ludzie, inaczej na człowie- 

i."patrzą- Nie tak żyją w Polsce! A 
— bussines i bussines. Tyłeś 

rt ile z310^®2- Ale żeby do ciebie 
toś zaga^a^ P° ludzku, serdecznie, 
. ty kłoś zaipytał kiedy: „Co ci ło 
hcie?‘‘ — ciągnął Maciej Skowron, 
rtfpodarz z Łanów Wielkich, dzisiaj 
? majster z fabryki pończoch

obojętnie.
. Stary znowu dzisiaj bredzi o 

Prbce. Wzięło go. Zacznie zaraz opo- 
/.Jać i podśpiewywać grubym gło- 

*' je śmieszne piosenki.
^frank nie rozumie tego. Urodził się 

grodwayu i tu się czuje u siebie.
a, go tam jakaś Polska obchodzić 
może. 26 ro*botę  w fabryce, 
mfoją dziewczynę i taxi. A Polska? 
CzySł przecież kiedyś w gazetach, 

posiada trzydzieści tysięcy sAmo- 
^odów. W samym New Yorku jest 
dziesięć razy więcej. Father pokazy
wał kiedyś fotograf je w polskiem pi
anie. Ulica, a przy niej domki jak 
lutnik na farmie. Nie chce nic o ta
kiej Polsce wiedzieć. Nie zna języka 
polskięgo i uie umie po polsku mó
wić Kraj bokserów i wynalazków 
to Ameryka. AU rigbt.

Stary się gniewa o ło i z podełba 
na syna patrzy, ale nic poradzić nie 
może. Frank.gwizdał, włożywszy rę
ce w kieszenie i oparłszy nogi o stół, 
na wszystko co nie było amerykań- 
6ye.0jciec w jego pojęciu był czło
wiekiem niższego gatunku.

,W sobotę Frank wrócił zły Z fa
bryki. Jego dziewczyna zrobiła mu 
scenę zazdrości. Just imagine, o Kai- 
ty. Wieczór miał popsuły. Zato ojciec 
promieniał.

— Synu, dziś z Polski koncert. Bę
dą nadawać muzykę polską i będą 
mówić po polsku. Z naszych stron, 
Frank, z naszych stron!

Frank milczy Chmurnie.
Co mu łam radjo? Nothing apecial! 

Słuchał go ile cliciał. Najważniejsze 
jest to, gdzie poszła Mary, co roili?

Z terni myślami wychodzi do ga
rażu ,aby oczyścić auto.

Robota jakoś mu nie idzie. Siada 
na stopniu i rozmyśla głęboko. Sły
szy nawet jak ojciec woła go, widzi 
M stary krząta się koło aparatu. O- 
raa są otwarte. Uśmiecha się z połi~ 
łowaniem.
Koncert z Polski...
Jakby w odpowiedzi na jego myśli 
głośniku zadźwięczał głos kobie

cy. Zrozumiał tylko: balio, hallo! 
Spadło to nań jak kaskada świeżej 
ożywczej wody. Głos ten dzwoni mu 
jakoś w uszach inaczej, śpiewa i u- 
jarzmia wdziękiem, serdeczną tona- 
EJą i słodyczą. Frank nie może zro- 
zinnieć, co się dzieje. Słowa padają 

wprost na serce.
iotem zapowiedź po angielsku. Za- 

'Syua się niecierpliwić. Wyczekuje 
» tonten gło6 i w oczach staje mu 
Mary w czasie dzisie jsee j sceny mo
gąca krótkiemi urywanemi zdanią>- 

swoim.nosowo-gardłowym głosem, 
la kobiet z głośnika mówi inaczej, 

■BS1 być piękna i słodka. Musi być. 
Peszezotliwa jak dziecko. Frank się, 
"smiecha.
pa?a Polska mowa też jakaś inna. 
„ a slo-wo i za serce chwyta, choć 
skoc rozumie. Tak jakoś ła
to k6'!6^ a'^° odezwie się mpc-

’ wotko, twardo i dźwięczy i dźyyi^

muzyka. Frank się iry- 
j > dziewczyna się już nie odzywa, 

"J0 musi czekać.
frzeni *onY mazurka Chopina.
<ały^ nad głową Franka, omo-
otzyl^ 1 Aąjrzały w jego oczy swerni 
uśmiech • zna^ ^1 ikrzyły się w 
Zajrzał, 1 przygasały w smutku. 
8erca V11111 ' ° duszy, do myśli i do 
®ow p Przyjął w siebie ich 
obą^zjł $o w nim było uśpione, 
P°Prze‘,° j? ożyło, eoś go zawołało 

Franta- j ? soŁ>ie.
SIe . w eiszy, nieruchomo. 

domCZOn^j. audycji wstaje i idzie 
oczv Ojciec siedzi przy stole, 

rękami.
rzynę °er obciąłbym poznać dziew- 
■nuie dolski, chciałbym, żebyś 

Pożył rozumieć twój język.

Baron cygański.
Operetka Jana Straussa.

cyganlkę swą żomą — i na tem eię akt 
pierwiszy kończy.

Dragi akt „Barona cygańskiego11 dzie
je się nazajutrz po ślubie Bartmlkay^ z 
Saffi. Dodać nalepy, że był to ślub zawar 
ty według ceremonjału cygańskiego. Nie 
spodziewał się Barinkay, że w zonie 
swej znajdzie ideał i z prawdziwemi 
wzruszeniem wyznaje jej swą miłość.

Młodej małżonce 
miejscu, gdzie w tej obwili spoczywają 
znajduje eię skarb. Budzi więc swego 
męża, ade on ani słyszeć nie chce o szu
kaniu. Stara Czipra tłomaczy mu, że to 
co się sini w noc ptolślubną, musi być 
prawdą. Barinkay zaiftziyna rozbijać ska
ły i znajduje trzy worki złota.

Co za szctaęście! Jest bogaty!
Będzie mógł złożyć u etćip ewej naj

droższej Saffi wszystko, czego tyflkio za- 
pragjnie. Ale rzeczywistość daleka bywa 
od naszych pragnień.

Budzi się dzień, a z nim przychodzą 
troski i zmiartiwiienia. Carnero, tem sam 
wysoki komisarz, który wprowadził Ba- 
irinkayta do jego posiadłości przychodzi: 
doń w towarzystwie sąsiadów w fthaira- 
kteTze oskarżyciela. Barinkay musi być 
ukarany za> niemoralne prowadzenie eię.

(Wszystkim wiadomo, że cygański ślub 
nie jest wogóle ślubem, zobaczywszy 
zaś znalezione złoto, oskariża go o przy
właszczenie sobie zgubionej ongilś przed 
laty kasy wojennej. W chwili najwięk
szego podniecenia nadjeżdża generał hu
zarów, Hoanonay, werbując ochotników 
do wojska. Zna on dobrze ©arimlka/a i 
nie wierzy w rzucane oskarłżenia. Barin- 
kay daje dowód swej uczciwości ofia
rowując cały znaleziony skarb na cele 
wojenne. Uparty uizędinik naz jeszcze 
podkreśla sprawę jego nliemoralności, 
zarzucając mu zadawanie się z jakąś 
tam...  włóczęgą.

Wówczas oburzona tem Czipra wy
znaje, że Saffi nie jest włóczęgą, ale 
księżniczką, którą ona wyratowała w za
wierusze wojennej i wychowała jako 
własną córkę.
Barinkay czu je się niegodnym żorny, no
szącej tytluł księżniczki i zaciąga eię do 
wojska, jako ochotnik.

Życie Sandora Barinkay‘a obfitowało 
w wiele niespodżianek. Doimu rodzinne
go .nie pamiętał wcale. Ojciec jego zgi
nął w zawierusze wojennej, a matka u- 
niosła go — wówczas był jeszcze maleń
stwem!, do Wiednia i tam wychował się 
jakoś, próbując szczęścia to tu, to tam. 
Po śmierci miałki przez jakiś czas był 
pogromcą dzikiiicb Zwierząt, ale sprzy
krzyło miu się tułłacze życie i wrócił do 
wsi rodzinnej. Cóż tam zastał

Rudny i zgliszcza, ihtótyeh pilnowała 
stara cyganicha, zajmująca się wiróźlbiar 
stwem. Nikt go tu niezinał. Objęcie swej 
własnej ziemi miusiał przeprowadzić u- 
rzędowo, przy pomocy specjalnego ko
misarza i dwóch świadków.

W tym właśnie momencie rozpoczyna 
się pierwszy akt Sztuki, którą usłyszymy 
na fałach eteru w dniu 16 bm.

Sztuka ta nosi tytuł „Baron cygański11 
i jest jedną z najpiękniejszych opere
tek, jakiemi nas obdarzył Jan Strauss.

Dalsze dzieje Bariinkay*a  są niemniej 
ciekawe. Młodzieniec ten po przybyciu 
do swych stron rodzinnych zamierza po
ślubić najpiękniejszą pannę w okolicy, 
Arsenę, córkę swego sąsiada, Żupana. 
Ale panna kocha się skrycie w synu 
swej guwernantki i aby się pozbyć nie
pożądanego konkurenta; oświadcza mu, 
że tylko wtedy wyjdzie za niego, jeśli 
on zostanie conajiminiej baronem. Zły i 
skonfuldowiainy wraca Barinkay do na- 
wpół rozwalonej chaty cygańskiej, gdzie 
mieszka stara wróżka Czipra.

Przepowiedziała mu ona wielki mają
tek, zaszczyty i piękną żonę, a tymcza
sem co go spotkało? Zamiast domu ma 
Zgliszcza, zamiast żony —ma gorzką od
prawę. Pociesza go stara Czipra, pocie
sza go jej córka, Saffi, lecz największą 
pociechę przynoszą mu powracający z 
miasta cyganie, hlo dowiedziawszy się 
kim oni jest ogłaszają go swym ■wojewo
dą i nadają mu tytuł cygańskiego 'baro
na. Uszczęśliwiony Barinkay po raz dru 
igi zwraca się do swego sąsiada z prośbą 
o rękę córki, ale sprytna parana ani sły
szeć nieobce o jakimś „cygańskim baro
nie*..  Trzęsąc się z upokorzenia Barin- 
kay wobec wszystkich ogłasza Saffi —

W Anglji otworzono specjalną szkolę dla 
„szpikerek11 radiowych. Przydałaby się 

i u nas.

W trzecim: akcie, który 
dizieje się w 2 lata później 
wszyscy wracają z wojny 
a Barinkay w nagrodę za 
(bohaterskie czyny otrzy
muje w całości swój skarb 
oraz oficjalny tytuł ba
rona.

skich z epoki Władysława Jagiełły. Tem sa
mem będzie dana radiosłuchaczom możność 
poznania utworów muzycznych sprzed 500 
Laty — utworów, które, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, wykonane były na 
dworze króla Władysława Jagiełły w Kra
kowie, kiedy to do wykonywania muzyki u- 
żywani byli trębacze, fletńiści i tympaniści. 
kiedy to słuchano również cytrzYistów gęśla- 
rzy. Program audycji obejmują utwory na
stępujące: Hymn na cześć Krakowa „Cra
co via civitas‘‘, autora nieznanego, pieśń ła
cińską do św. Stanisława, trzy kompozycje. 
Mikołaja z Radomia najsławniejszego kom- 
ipozytora tej epoki oraz marszową pieśń stu
dentów krakowskich na uroczystość wyboru 
Króla Żaków Wszechnicy Jagiellońskiej, ró
wnież autora nieznanego. Wykonawcami te
go koncertu będą: chór cecyljański i zespół 
instrumentalny, złożony z członków orkie
stry urzędników Ubezpieczalni społecznej.

„U STÓP ŚNIEŻNYCH OLBRZYMÓW14.
Lwoskie reportaże muzyczne znanej arty

stki operowej p. Celiny Nahlik mają usta
loną opinję. Nową audycję tego typu usły
szymy w środę 17 bm. Będzie to reportaż rat. 
„U stóp śnieżnych olbrzymów11 — wędrówka 
ze słynnego międzynarodowego letniska wy
sokogórskiego po szczytach alpejskich. W 
wędrówce tej zaznajomimy się z szeregiem 
pieśni i melodyj szwajcarskich. Reportaż 
przewidywany był w programie na połowę 
września rb., został jednak przesunięty na 
termin późniejszy spowodu transmisji me
czu tenisowego w Warszawie.

F. NOWOWIEJSKI PRZED MIKROFONEM.
Reprezentatywną postacią kultury muzy

cznej Wielkopolski jest znakomity kompo
zytor Feliks Nowowiejski. Szczególne mi
strzostwo jgo talentu wypowiada się najle
piej na organach. To też koncerty organo
we Feliksa Nowowiejskiego są zawsze wyda 
rżeniem wysoce artystycznem. Właśnie w 
czwartek dnia 18 bm. o godz. 19 usłyszymy 
z Poznania na fali ogólnopolskiej konęert 
organowy Feliksa Nowowiejskiego. W pro
gramie utwory Francoiis, Pierrene i Widora

ENRICO MAINARDI.
Wszechświatowej sławy wiolonczelista wło 

ski, Enrico Mainardi, wystąpi w koncercie 
symfonicznym, transmitowanym przez roz
głośnie Polskiego Radja z Konserwatorjum 
warszawskiego dnia 16 bm. tj. w piątek o 
godz. 20.15. Artysta wykona wraz ź towa
rzyszeniem orkiestry koncert D-dur Haydna.

„KATASTROFA G 33“.
W dniu 16 bm. tj. w czwartek teatr wy

obraźni wznawia oryginalny diramat radjo- 
wy, podług utworu Meissnera „Katastrofa 
G 33“'. Dramat ten rozgrywa się pod skrzy
dłami wielkiego amerykańskiego sterowca 
G 33, który odbywa swoją inauguracyjną 
podróż. Bohaterem dramatu jest drugi te
legrafista Hill, który nie mogąc się ratować 
od śmierci przy pomocy spadochronu, po- 
zositaje ną sterowcu i ginie tragicznie z imię, 
niem swej ukochanej żony Katty na ustach. 
Ostatnia scena słuchowiska pełna napięcia 
dramatycznego podkreśla z plastyką uczuć 
i nastroju, jak głęboko w człowieku tkwi 
zakorzeniony instynkt życie.

Śimiało wyciąga dłonie 
ku swej najdroższej Saffi, 
gdyż teraz jaikio baron 
może być mężem, a za 
pełne poświęcenia trudy 
rwojenne należy mu się na
groda.

Trudną i odpowiedzial
ną rolę Barinlkay‘a od
tworzy przed warszaw
skim mikrofonem znamy 
artysta Aleksander Wa
isie!. Sekundować mu będą 
panie: Oliga Szumska (Taf 
fi>), Lucyna Szczepańska 
l(ArCena i Eugienja Hoff
man ówna. (Czipra). W mę
skich robach wystąpią pp. 
Stefan. Witas, Edward 
Wejsis, Petecki, Bóllko i 

lirami. Całość znadjofonizo- 
iwała Michalina Makowiec 
ika. Nad stroną muzyczną 
czuwa Zdzisław Górzyń-

Dałmtry zamilkło.
Znana radjwł-uichaczom wielka sta

cja nadawcza w. Anjglji, Daventry,' 
została zamknięta po dziewięciu la
tach funkcjonowania. Zamiast niej 
nadawać będzie nowa wielka stacja 
radjoiskrowa w Droitwich, Daven- 
try zaś będzie służyła tylko do prób 
i doświadczeń.

PROGRAM RADjOWY

ski>.

Najciekawsze audycje tygodnia.
W RYTMIE WALCA, TANGA i FOXTROTA. stal przez W. Budzyńskiego program „We- 

Wprowadzone ostatnio do programu ra- sotej lwowskiej fali1 _ nr. 74, którą nada 
djowego audycje muzyczne o charakterze Lwów w niedzielą dnia 14 bar o godz. 21. 
tanecznym, powiązane żywą conferansierką, Jednym z najweselszych punktów programutanecznym, powiązane, żywą conferansierką, 
doskonale harmonizującą z charakterem 
wykonywanych utworów spotkały się z przy 
chylnem przyjęciem przez audytorjum ra- 
djowe. Jedną z tego rodzaju audycyj nada
je radjostacja warszawska w niedzielę dnia 
14 bm. o godz. 17 w wykonaniu zespołu Ja
na’ Różewicza. Jako conferencier wystąpi 
Henryk Ładosz.

„KONGRES ŚMIECHU11.
„Gdy radjosluohacz chce 6ię śmiać — to

będzie odbywający się w fan ta stycznem mie 
śeie Ha-ha-ha-o międzynarodowy kongres 
śmiechu, na którym przedstawiciele rozmai
tych państw omawiać będą problem humoru.

MUZYKA, KTÓREJ SŁUCHAŁ 
WŁADYSŁAW JAGIEŁŁO.

Z dniem 14 ban. Polskie Radijo rozpoczyna 
cykl koncertów historycznych muzyki pol
skiej. Pierwszy z tego cyklu, który nadawać 
będzie Kraków w niedzielę o godz. 21, prze-

SOBOTA 13 PAŹDZIERNIKA.
6,45 Audycja poranna. 7,50 Koncert rekla-, 

mowy. 11,57 Sygnał czasu, hejnał. 12,05 Wia
domości meteorologiczne. 12,10 Muzyka ta
neczna w wyk. zespołu Adama Hermana. 
13,05 Muzyka lekka. 15,30 Wiadomości o 
eksporcie polskim. 15,55 Z życia Związku 
młodzieży polskiej. 15,40 „Strażak śląski11. 
15,45 Nowości z płyt. 16.30 Wesołaaudycja 
dla dzieci. 1(7.00 Pieśni w wyk. Stanisławy, 
Argasińskiej. 17,20 Recital fortepianowy Lu-: 
cyny Bobowskiej. 17,50 Odczyt z cyklu 
„Dom i rodzina11.. 18,00 Skrzynka pocztowa 
Cioci Heli dla dzieci. 18,15 Muzyka lekka z 
kawiarni ,Adria11 w Warszawie. 18,45 ,,W] 
gościnie u KOtP-u“ reportaż dra Marjana 
Stępowskiego. 19,00 Piosenki ludowe w wyk, 
chóru ludowego Alojzego Zaremby. 19-20 
„Szamotuły — gród Halszki z Ostroga11 (z 
cyklu „Miasta i miasteczka polskie11) wygi 
p. Fr. Jaśko w jak. 19,30 Muzyka taneczna. 
19,50 Wiadomości sportowe. 20,00 Muzyka 
lekka. Wykonawcy: orkiestra P. R. pod dyr. 
Stanisława Nawrota i Irena Carnero — pio-’ 
senki'. 20,55 „Jak pracujemy w Polsce11. 21,00 
Koncert popularny. Wykonawcy: orkiestra 
symf. P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego i 
Aleksander Michałowski — bas. 21,45 „Wieś 
w literaturze bolszewickiej;1 — szkic literac
ki — wygł. p. Jan Waśniewtski, 22,00 Kon
cert reklamowy. 22,15 Muzyka taneczna z 
hotelu „Polonia11 w Warszawie. 23,00 Wia
domości meteorologiczne dla komunikacji 
lotniczej. 25,05 „Loża Szyderców11 teatru wy
obraźni nada audycję pt. „Proszę kochanego 
sądu11 pióra Stefana Wiecheckiego-Wiecha. 
23,35 Muzyka lekka. 24,00 Muzyka taneczne 
z dancinau .-Paradis11 w Warszawie.
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Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN -AGE (z Kogutkiem)
Jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 4096

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC“ 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
4513

POWÓDŹ W SZKOCJI.
Szkocję nawiedziła ostatnio powódź. Wody zalały olbrzymie tereny. Powyżej widzimy 

pociąg pośpieszny, jadący wśród wielkiego rozlewiska wód.

HK HO1

DOKTÓR LAIGRET
(ekarz francuski wynalazł szczepionkę prze

ciwko żółtej febrze.

KINO 
jajtehiB 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

DZIŚ I DNI NASTĘPNE
Największa sensacja europejska. Nowa realizacja pierwsza 

dźwiękowa wielomiljonowego arcyfilmu 

„NĘDZNICY”
Dramat według powieści Viotora HUGO. Reżyserował: RAYMONT 

BERNARD. Muzyka: Artur Honnecer.
W rolach głównych: HARRY BAUR jako Jean Waljoan, CHARLES 
VANEL jako Jawert, HENRI KRAUSS jako Mgr. Myriel FLORELLE 
jako Fantina CHARLES DULLIN jako Thenadler oraa najwybitniejsi 

artyści ekranu i sceny Paryża.
NADPROGRAM. TYGODNIKI PARAMOUNTU I PATA.

KAROLEK FTI/WOF.
Karolek wraca ze szkoły zamyślony i mó

wi do ojca:
— Tatusiu, pan nauczyciel powiedział, że 

my żyjemy na to na świecie, żeby pomagać 
bliźnim. Czy to prawda?

— Prawda, moje dziecko.
— No to w takim razie, po co są na świe-

SZCZYT NIESPRAWIEDLIWOŚCI.
Mąż mówa do żony:
— Zaaseburowałem się na wypadek 

śmierci.
— Naturalnie! Siebie zaasekurowałeś! A 

mnie nie! Bo ty zawsze myślisz tylko o so
bie! — odpowiada żona.

Elektrownia Okręgowa w Z#iii Oabrowsiiem 
Spółka Akcyjna w Sosnowcu 

niniejszym podaje do wiadomości Szano
wnych Odbiorców prądu, że w niedzielę, 
dnia 14 października b. r. wyłączony 
będzie prąd w Dąbrowie Górniczej na 
przeciąg czasu od godz. 7 rano do 2-ej 

popołudniu. 6098

PROSZKI

«KOWALSKINA>
GŁOWY

rab -CHtM.-rAaHAc.„AnKOWAtSKt;w»»MawJ

ROŻNE

KUŚNIERZ KATOLIK 
Stefan Sacharczuk

Sosnowiec, Orla 20— 
m. 7 (II piętro) Przera 
bia futra oraz wyko
nuje prace w zakres 
kuśnierstwa wchodzą 
ce. Wykonanie solid
ne. Ceny przystępne!

49

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno 
wiec, Nowopo go liska 
19 Poleca otoma n y ma 
terace, tapczany, ko
zetki, fotele klubowe. 
Robota solidna. Ceny 
konkurencyjne. Wa
runki dogodne. 5018

GUSTOWNY KAPE- 
LUSZ DAMSKI NA SE 
ZON JESIENNY do- 
bierzę sobie Pani w o- 
gólnie znanym Maga
zynie Mód „WIKTO- 

RJA‘‘ Sosnowiec, 3-go 
Maja 25. Ostatnie świe 
że modele. Przyjmu
je się do przefasono- 
wywania. Ceny ni
skie. 5020

fotografje 
porcelanki na ■ 
ki, wiecznotrwju "1' 
raz wszelkie r„i ?' 
w zakres fotogr 
dzące. Amatorskie , 
boty fachowe 
bezpłatnie. Wvko„ y 
nie artyStycznei t 
Ceny najniższe. Mi«, 
kowska — SosnA •z 
Piłsudskiego 20,jfo 

LEKCJE MUZYK] 
(fortepian) ,
rutynowana nsn 
caelka. Dypl^ Z 
serwa.torjwm 
szawislkiego _ J 

2-58 - Sosnowi?1 
Dctblińska 7L45 -

kupno"
i SPRZEDAŻ

DOBRY WZROK.
Panna Ola spaceruje późnym wieczorem 

ze swym znajomym młodym astronomem.
— Jak ślicznie świeci Mars! — powiada do 

swego towarzysza.
— To nie Mars, proszę pani, a Wenus — 

poprawia astronom.
— Nadzwyczajne! — dziwi się panna Ola. 

— Jak pan to mógł poznać z takiej wielkiej 
odległości!

ŚNIEGOWCE 
przyjmuje do żelo
wania, flekowania i 
łatek, wprawiam zam
ki, -wszywam klamry 
do śniegowc-y, przyj
muje wszelkie obuwie 
do reperacji skórzane 
i gumowe, wykony
wam solidnie i pun
ktualnie, oraz posia
dam na składzie obu
wie dla chłopców i 
dziewcząt do łyżew, 
mocne i tanie. Sosno
wiec, kolo Kasy Skar 
bowej ul. Krzywa. 
Kowalski. 5959

plac
do sprzedania ze ścia 
Dą 2 pi^,we^> <łomD 
przy ul Długiej spt2e 
dam. Cena 5.501) * 
Wiadomość: „Kurje; 
Zachodni1. 5^

KUPIĘ 
okazyjnie tani aparat 
fotograficzny. Zgłoszą 
nda do Administracji 
pod „Aparat11. 6095

LOKALE

POSZUKUJĘ 
mieszkania 2 pokojo. 
wego z kuchnią, _2 
wszeilkiemi wygodami 
w śródmieściu — mo
żliwie na piętrze. Żglo 
szenia proszę kierować 
do( Administracji poj 
>,L‘‘ . 60»

OSTRA DYSKUSJA.
— To przecie każdy idjota zrozumie, że 

ja mam rację!
— Ale ja nie rozumiem!
— No to powiedzmy, prawie każdy...

SELFMADEMAN.
— Podziwiam wspaniale urządzenie pai 

skiego mieszkania.
— Ładne, prawda? A zacząłem od malege 

Gdym się ożenił, moje ruchomości ograni
cza.y się do wytrycha i kodeksu karnego

Reklama

W!. Wagner: — PODŁUG SŁOŃCA 
I GWIAZD. Nakładem Głównej Księ- 
girni Wojskowej w Warszawie 1934 r. 

ena zl. 3.50.
Literatura podróżnicza liczy już szereg 

imion i pamiętników żeglarzy, którzy z po
budek sportowych, gnani żąd-zą .przygód i 
zamiłowaniem do włóczęgi morskiej, samot
nie lub we dwójkę podejmowali podróż na
około świata na malutkich statkach żaglo
wych. Byli to cudzoziemcy: Slocum — Ame
rykanin, Gerbault — Francuz, Voss — Duń
czyk i Robinson — Anglik. Do liczby tych 
śmiałych zdobywców oceanu wszedł obec
nie nasz rodak Wagner, harcerz gdyński. 
Na małym 9 m. długości liczącym jachcie, 
przerobionym własnoręcznie ze starego ku
tra rybackiego, kupionego jako szmelc, Wa
gner wraz z jednym, a potem dwoma towa
rzyszami, odbywa w 1952 r. roczną podróż 
od wybrzeża polskiego do wybrzeży amery
kańskich. Trasa jego podróży prowadziła 
przez Gdynię, Kopenhagę, Hals, Aalborg, 
Thyborn, Calais, Havre, Cherbourg, Brest, 
Biarritz Dakar, Belern de Para, Cayenne, 
Temitąd Cunacao, do Colon i Cristobal. Pod
czas podróży tej Wagner prowadzi z dnia 
na dzień pamiętnik, który zatytułowany 
„Podług słońca i gwiazd11 ukazuje się w na
kładzie Głównej Księgarni Wojskowej, War 
szawa 1934, w cenie zl. 5.50.

jest dźwignią 
handlu.

SPÓŹNIONY PODWIECZOREK.
Ciocia Klocia siedzi u państwa Iksińskich 

już trzy godziny. Nareszcie wkłada kapelan 
i zwraca się do dzieci:

— Wychodzę. Może które z dzieci odpro
wadzi mnie do tramwaju?

— Kiedy nie możemy — odpowiadają 
dzieci.

— Dlaczego?
— Bo jak tylko ciocią wyjdzie, to mam> 

poda podwieczorek.

KINO 
„ffl”

Dziś: NORMA SHEARER Robert Montgomery 
i Herbert Marschal w filmie

TWE USTA KŁAMIĄ
Triumf nowoczesnej kobiety, która ma odwagę żyć wadług 

swego wyboru i kochać kogo jej się podoba

KINO 

„Pałace” 
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Dziś: Potężny dramat z życia rosyjskiego w-g dzieła 
A. N. Ostrowskiego

„BURZ A“
w rolach gl. A. E. Tarasowa, I. P, Zarubina, JCarew i %ar° 
Nadprogram: dodatek p. t. „Sportowa parada na c 

wonym placu w Moskwie. __ —
Nadprogram: TYGODNIK FOXA. Wkrótce: „ESKIMO”. Wkrótce: Komedja polska „Czy Lucyna — to dziewczy11

w rolach gł. jadwiga Smosarska, Eug. Bodo.Piątki, soboty i niedziele passepartout nieważne — Pocz. seansu o 16 
”7------------------------------ —----------------------------------------------- -

Seryjne drobne ogłoszeń’*1 
Po 10 wyrnx*w  w kaidem kos«tnjąt 

30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 
10 drobnych ogł. 7.90 **•  
5 drobnych ogł. 4.10 * •

Za kł»4y wyrai dodatkowy dopłać*  
irroAwoi i vEDA*Tf« k AaCŁ Stefan amnoud. - druk jkuahmła zachodi-hego1* w sosnowcu, miwoskiego 4. bbdaktw odp. if«rk

Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście "0 mm„ za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy drak oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.
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